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: >iska nasze o& ysksly O slróg!
' . .'.JjŁ . . .

Równe w dał Jest w naszem reku!
7 iu s z c s o i * e  c e p a r t a i a ? i t t y

w e  F r a n c y ? 5 o  n a s

, ■ . Warszawa, L ip c a
P3frw ifvzm  francuski w e  w y ładow ał się be? 

reszty w  metiawiści dla „boszów", -w tamta: acł' 
zwycięskich i. pc.Juda.ch try amiahych, tF'2 szu* 
kul ujścia przedew^szystkiem w  aktach 'braterskiej 
iruk&ii dla odzyskanych prawin ,yi piecźntowitei 
^ .  Łki pad oba ią  wojny, nad nmizczoua cząs+ką oj­
czyzny. i»awiaeem dodać należy, ze."- w  stosunku 
<H Ałzacyi i Lotaryngii trzymano stę tam w ręcz  
przęciw le1 metody. m t ta, w edle jakiej w arszaw ­
scy politycy usiłuję przeprowadzać zjednoczeń,e.

Tam miki , urrckaeyi1 nie narzuca, jakkolwiek 
aparai państwowy francuJ£i ma za sobą ca'c w iek  
nieprzerwanej tradycja.

Zwrócono tam uwagę, że statut, nadany Ab 
zacy! i Lotarymg^ przez 'Niemców bvł oprąoowy- 
wany dttiz®, obmyślony szczegóJhwo, wywoła! już 
liczne i rzjteto^wuapa, a 'zastąpić go refcrupą do­
raźną, szkicowaną na koiaime byłoby to wywołać 
zamęt w  stosutiBiach lokJnychz i braciom z nad 
Renu zamącić rozkic z zjediiioczenis. 1 'tych sa­
mych 'pov"odów c troc&u.o na njeokt^śloiiy to rim  
.-kic"zacyę‘ szkolnictwa, która hrareya wapół- 
czema uwa^a za wahny dorohek swej kultury, 
lecz którą pobożne yrow-wc' e 'Odzyskane dziś je­
szcze przyjęiyby uiechętujjc.

WskauajHoa. ^tryotyzrpu  ^rapcuskiego nowo- 
jenre) doby fcs* "nffl^ować, niwelować, asymb 
iować, lecz dźwigać, v Kpac-ać, leczyć

Departamenty półk5cno-y sctotóme były tflrtr 
l»em w jjny, one. ajżwigały całe iej bt zemię i zosta­
li dos^wnie zmiażdżone owyrn walcem żelaznym 
przewalającym się przez cztery lata tętn i w  pow- 
wrót od iprerwcae] do ostatnie] Utwy nad Maraą.

‘NaipięknśeJsza, uajbogatszi. część Franci za- 
nwsniła s#ę w  jakiś krajobraz ksńęfcyęrwy, w  w y­
drążone lejami pustkowie, ogołocone z rośHnpośc 
tawal iw xu*na; m ust 3 »nsi

Tak bvJo —  ale tak, już itfe Jest.
Fiancya utnb manifw.+o^^.ć Babć,’ nrraść naro­

d o w i w e  tylko wiecami i putltczoemi pochodami, 
lecz motorowym yysiakl :m, wyteżon? oracą.

Juź zna esna część pól zdewa^towaiwon zosta­
ła  wyrównaa j ,  o tłT sączoną, oprawi jna I obsiana. 
Jaż z  grozów dźwigają sf J witoskł i miastu.

(O ag  daiasy as  uto. 2wW?.

<w roctirtry  sie z prot«ą o. jpfcirmaicyie .co co  sy- 
l aajcyt w  ćfcwiil, ofc;zi'mto-my uastępii-
jąoe bzuzegóły

rg o w iu  w aflBca. roagryWis się (kolo kdwatego 
ora^ ma poiludiaie od l ^ - m i  a ;od śej portypów  
zależeć 'hę=iz>c Ozy posuc:demy się naprzód: czy też

£aięcie Oatro^a pr zez nas ze wc^aKa
Sytuacya  w o jen n a .

L w ó w , o. hp^a. hmia ustalt sś^ tak Jak jest w  drw ili ibecsat; Csta. 
O d  rzeffa satabd ou^k. ThiuISeigo, do ietoi cgo tple wiudosndsci ^twkriiząją. ~e 1 .ówne jest w d ą i

w  nas-^m ręku, a carttc obsatftBlśmy z jowrotem  
Ostróg. Zarcpolk1 ijemSe na- ode tóku yKStudbigwym 
itfuimacz: iię slct Pkojaml "ototoum . powodewa- 
nym.; p r-ez bandy -hłepsikie ictoro jednekiDe 4\s 
eidui.cn wcjsJrowej nie mają (poważnego zrta.* 
cz®i'a.

Plebiscyt nu Górnyiln Śląsku we wrześniu!
W * i fe iw a ,  6. upca p^ij^ipyii ijtija Górr.ym Śląsku odbędt*** się we

(Telei.) ćm) Pijawćia się tu wiadomość, że ^nRM u.

■■ \ . ■ j i i j .

R e^ l? a  KróIewsH Te znalezicno
t> podŁiem-óch lcościo}o pat afiaTnego we WTodzitnierzu Wolińskim!

Wars-a-a-a. 6. Hpca 
(Tdfef.j Cm) Z tod?anfe-^a Wc^eńskłtso do- 

n^szą,. że od hlki' dnj iudmosc 'oisla tego miasta 
poruszoną ie©t n^izrwyklyrn wypadkiem cdłpnezie- 
jńa iam r^Miów krO >'^rid j. których ff*rM  r«ł- 
ski poszukiwał a lat 10P, mU wfedzao. sdch ^e 
podaTafy w  -za<sjo rtwJSoirży PoWJ

W  tyct dniach kap1* "  2n* ;gr '«fckl w  towanr' 
gtwie 1 z urzędników państwowych i dwódh żof- 
ńi< <ray jwzs-byi do tpie^aawegs kMdoJa pary Bał 
•tetto I CtJtini- władaj' ko&aetnej, żo hm pełeęe. 
ido właili wy zęzach zre-vTapwatfc rodcjenjl ko 
ścielnyck. Po tea awnajmłe^ î kapitan Żmigyidz- 
ki . jął się do piwnic;.’ kośd dnej 1 polecił zcuue- 

c.< wio Ązz*' ipl^Wab rodwaik trur, gdjzjb* 
we {ranKM^ze znalezl/ao ;a9du przedmioty podo­
bne do óegafiów krOiewyldcK

0  znajdowatni’ 'soe tam tych przedni, tów ani 
proboszcz, ani paraf r  nie, a r  i też wogćlw uJU 2 
pL '.zenl, mc ido wiedział. Kapitao 1 e  tgreidzki 
o b ra w s z y  zna lezume przejiraoty, które iroooszc:; 
nazywa „regąliap, w raz  z urzędnikami i żolmc- 
izami uda] sh  do Y łrrsZnwy najbliższym pocią­
giem, Po  tym wypadkr przybył do Włodzimierza 
Wołyiiikńćgo biskup, łódzko- żytomler&J uuKjwrtd, 
który, dow5pdz'“ /szy o z^jrtym  jś cfa odniósł 
(jo W arszaw y  j zażąda! wyja^rietW , 'da opoważ 
utt kąphapa Żmłrrodrkiejjo dc zaJnioia z  skwnky  
l^oóc etoel r g^lk w  j kto wskazał, że regafia pdze 
chewuła >ię w e  Wtojjmlefftou W fłyósk lra, g<t'ż 
sam - nu D lskjpowl j  diadiawiefirtwu dyecezyi 
nic o tem (de oyio wiadome. —  W  związku z pto 
wyższą wiadom ością uoz. 9n 9ą je sz c u  b B i  
szc szcze~lły.

ARMIA. W R A N C L A  ^ Z R A S T A .
Waa r-.zawa, 6, Hjpica.

(Telef.) (m ) Armia W ra ry ia  wzrasta na ąl-i 
łacfc, Obecnie żołn>rzo t ^ c e ro w ie  armii B re- 
dowa zdążają ma Krym. P ^ H lie  władze wojskowe 
ułatwiają tym pułkom nrzećostai.^e się ma mwej. 
sec pr^zrpczenio.

O B Ó 2  H A R C E R Z Y  NAD  WHSŁA.
W arszaw a, 6. Bpca. 

l(Telf.)( m ) Nad W is łą  n  Złóż: 1 się obóz poli­
ckich harcerzy, udających się na <thizszv j>obyt do 
Londynu. Oueomc odbywają s.ę ćwiczenia i za­
darta harce -sdtie.
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Ludność ̂ żbita, rozprószona -Po bratu, »  Ża­
łosna rzesza uchodźców, których nędzę t)jy tak 
dot>r~i znamy, wraca już do oduiawtiaiiyoh i . 
dzib sworch, na um Jowany 2.agon ojczysty.

Te wioski na -pograniczu, w których wo‘fiko 
francuskie ZJiajJ^wało <na drzwiach wt zystktoh octu 
szczonych domostw napisy: „Żołnierze francuscy, 
łAel-flde Wszystko, co tu znajdasifitłę, a (itoC <nk 20* 
Stawiajcie dla wroga!" — zaludnimy się na nowo 
powrotem dzielnych, patrvotycznyoh rodz n chłOP 
sjfdi, które cały swój dół! tułaczkę i pooiewi akr 
złozyły na oliairzr ojczyzny aneiMi, Łez fez i te* 
ków, znosząc mtewyslówfotie cierpien a.

iDziś cała F-namcya poczuwa się do tęgo, by im 
dać odszkodowanie za.przeżyte udrączara. 
Maav-o adoptuje miasto; szkoła sztkołę, każda gmi­
na, każde zrzeszenie obiera sobie na zniszczonym 
łerwUe popia którego ptacza naTrciskbwsZą opte- 
ką, a którego pogrzeby zuldesa. Oró-y soen wojen- 
nycfr, tak liczne iuż dziś w  kt«ratui*o krążkowej i 
publicystycznej, służą za przewodnika; opowiuda- 
-nre o  tragicznych loisaęh jakiejś osady lub miaste­
czka budzi żyw j odruch współczucia wy­
kwitający w  ofiarny ćh czynach, —  Młodz eż em- 
tuzyazmuje się dla tego dzieła odhudrwy i two­
rzy się specyalne z wiązki pomocy dla zdewasto­
wanych depai tamenitów.

Rui± przenosi się za ikamrd i ogara"* Amgyę, 
Sprzymierzeńcy. którzy bezpiecznie z za morza 
śifisili przebieg ImTagf* tów dzi łowych, którzy ra  
\ą swą zwycięską Joanpoai ę ńpzeigTali na ćudtoęj 
z emi, kosztem cudzy*#) .cłęsk i pożogi, .poczuwają 
się dio solidarne^'' wspófdz Wania, w  sprawie od • 
bud wy I Anglia.’ a iopmufe wioski i osady zdewa­
stowanych departamentów; pomaga dźwigać i z?- 
jopatrywató szkoły i ńrstynucye tculta. rabie,
J A u nae?

Wszakże i m y mamy <fepa"tanie(r«ti zdewa 
■ siewane? Gaiićya ' Wsdhodłpia od d erwszyoh 
chwil wojny światowej i ifetna' rolk cały 90 jed 
ukończeniu była polom wsallki i najazdów jecJhego 
to drugiego wroga. Są ma pcw ierzcW  ziem pol­
ek ch takie miej ca z góry predestyne ware na 
widownię waik, fctó”3 tak samo. jak w e  HtuiL-yi 
poła nad! Mamą stai^ się arena wieJkach rożśtnzy- 
gających bojów, kzb te i staraowrą mturAry sz'ak 
e b r e w  w kióryfn wejma się łotkafeuje i swe pa* 
poAtaBy utrwala

Talką rolę, jak osiatnlio wytmb Monie, .grało w  
ciągu okresu wo, ęnmego Potesi©, a na północnym 
.wschodzie dawna Mmi a frontu uiiónredkięgo z pół­
nocy ma południe prcez Mińsoczy r  ę,

Niszczona prze-t Niemców, przez cofająca się 
arnw msyrską, p r m a r a z d  boiszew.ciki, przez 
walki i odwroty, ziipm ta, ramiami okryta jest 
istnym kaleką, inwalidą. obarą wouny.

PS  pierwszym nok. wojny miehśmy i w  Kró­
lestwie t&kte spustoscap «e szlaki, kturem1 przeszła 
burza wi j.-mtnta, ałe te n*i się zagnały.
, Mamy nułomna "t okcŁce, przev które fi ia voj- 
my 'przeszła łekko, szybko, jak burza w Losecna, 
nie wyriządOTWiszy ż.ióttei szbodj' jak Ku'awv i 
Kai'skie Mamy iniK.’ wreszc1® r otkn^ te zupemie 
przez wojnę, jak cały zabór pruski. Czyiz jednak 
w  serca .ih pdhMcłi widać calkfkołw ,ek cdiruch pa- 
fryotycni-rj troski o zniszczone diełparfajr Mity? 
Czy ł co się robi dla c dt udowy lej patryc tycznej, 
bohaterskie, dz w!mcy, która dowatstt wa ta najprzód 
tawazya rosy ska a Ootća a jeszcze rok temu spł'3 - 
wała krwią w  rozpaiczliwych watkadi przeciw u- 
kra;ń’sk’2j Jfziczy?

Czy przyszło kotrnu na myól stukać tam o- 
w j ch ni aszczęsnych zaibzczonyidh stół, osad i mia­
steczek, nad fctónetmi by dobre czynną rozciągnąć 
monitu opiekę? Uzy pomyślano o tem, by szkoła 
szkołę, czy dnia znisi czcną czytelnię zas liła. 
dńw gr.ęła i pnzywnooHa do carwnAgo życia? A 
przecież owe spustoszone i zniszczone szkefy mu­
si iły  być coś warte, jeśK w ychowały tak <faie'ne 
pokoik V'e utrońców niepodległości, jeśli wycho­
wankami .swetra zasłany m ogły „Orląi“ , o któ- 
1 ych dlłi*go, długo prawić bęaizia kiedyś przyszłym 
połpołenbm młodzieży polskiej wzniosłe i porywa­
jące rzeczy ihistorya, poczya i iegen la.

A tyfnezasem igr azdd , or'ąt‘‘ pustoszelą. Zje­
dnoczona Ojczyzna zaiłosra stamtąd wiszysoko: 
liuizie, imsit-yfucye — tak samo, jak bierze raftę, 
•sól i -drziw o, nie datąj waa*r.ian rac! Adil praw-

la nr-^kf ® korony ł wszystka /w trm  fJtnyn.
o®unku.

iNasze zniszcz^-ne departamenty muszą same

iŁzwiigmc aWMt 'k mnie lessSżt, ATzw»girę
^oiskę?,

Pod znaRiem prac/ a walRi.
i h  ty  p o m o r s k ie .

jKonespoadencya w-f^sna „Gaizety Wi'ccz.‘ ‘).

<jrwU w  .Ipoc.
Żyjemy <oziś jx d  smkiem pnac^ i w a lc . Po 

wołani prziea Rządl Hajdaśoicjszej K-^ęcsrypospoli- 
tej, i7/;y też atoiiewołettif śtjg własnego 
nefcp r akazu (stan^ińmy wsżyscy do pracy, w 
mlajrę sił } n ożnoś'#, na przeróżnych placówkach, 
w  kram, 'zagranicą, mai kresacb Poczucie óbowda- 
zkiu tej wytłizoajie), a często 1 nadhwtektc} pracy 
jfo.: owa nuta diw. ęcząca d zś  wszędiśe i  snująca 
się powracającj m motywem w  budcwaniu lep­
szego ” itra.

1 nmSoc jest urafllt w  ton s^lny ł je * r >  ziraB- 
monizowany z  całclcszrtal iem ogólneęro wys iłbu. 
INtó latwM tsze-ro, jak uderzyć w  fałszywe utrur 
ny. wywołać zgrzyt dyssoitastsi a nawet DÓjść 
pomimo w ot drogą na *urc3  ̂ wskazaną I i/rzy 
-liieść szkodę, "Sicąc czynić dobrze i iwBPÓldz«afać 
z całokształtem pracy rwocnei

brzęcz? cn irakteryc tyczŁą jesr gorące zaję­
cie sft w  Jndu dzfere^zym pisarzy pois^ oh stwa- 
wa morza potskóego, Gdańska i całą tak ważną 
w ezm ien ie sprawą .potskte^b r/ybrzież_ Z gło­
sów przeróżnych przew.łających s'.ę w  całej pra- 
®se po»skifl, bije w'elkrc .jCcochaue tej sprawy 
JJosi ito bardzo rajurafpeir i  band&. pnostem zja­
wiskiem. Ta lry morze sa to  dwtó na%riękti [ejsze 
perty Kotrony Polskiej — nic więc '^w u ego , że 
oddźwięk żyw y znajdują w  umysłach tych -Wszy 
feikibch, którzy swój tateiA i siłę żyw ego słowa ód 
id&ii dziś ipra iy ltaidl odbuiucwą własnego Pań- 
Sitwa. Częstokroć jednak dobra wola ? talent w y- 
sUrczyć nie noże. Chodź, ptapdewszysfd.em o  
takt, Siłą rzeczy każde słowo głośno - w ypowA 
dlziane czy ukazujące się na łamach' diieoalików'. 
pri-atotaw a pewier w łic t  polStycan ty, pewiec ą- 
tut, aie w ż i) zw iar me z r.*r róebezpiec-eństwc 
'Pisarz iwltskii winien dziś być dobrym polityk, etr 
P isarz polska ipowinlen tempeioiment swój trzy­
mać tta Wodtzr liczyć się z  kaiżdjm zdaniem po- 
inry orzedewSzysfik e*n, na to, że woneiue vry- 
kroczenws przynieść może nieo^dozalne wprosi 
szkody, wyzyskam© ńędizie przez nieprzyjaciół, a 
samegc raecprCrznego p sarza ob<iamzv pomów ie- 
nLem o raedopuszcz łtme dizis.ai warcttoisuwn.

Jestem ilu na Pomorzu ód pierwsi eigo dnia 
wkroczenia woisJ: polskidh Piźrżywałeoi godzi­
ny oczekiwanieg < przez wieki cale tryumfu —  i 
gorycz krzjwid wyriządz'mych nanj w  nagu o- 
ś atniicb m!eslvcy. Od drwui wyhiohiu wojny 
wziąłem się do pracy politycznej yomny na od­
wieczna zasadę, że s lent Musae, gdy Mars d!zw> 
.ni orężem. Mam prrnj^o zabrać g ‘ cs metyllk© jako 
ip'sanz polski, ak przedewszystłiam jako jelden z 
tych, którzy ipier w;si stanęli óo pracy w  godzi­
nach, ydy tylko gorycz z to. pracy pły*ięła i posą- 
dizer.i© szukania na tej dnoldze osoł ’stych wido­
ków  było niedorzecznością. Mam prayo głos tu 
zabrać, pomewaź w  pracy mójej i poinformowa­
niu jest niezaprzeczona ciągłość — któiej nieste­
ty brak wiellu przemawiaięcirm dzisiaj pisarzom 
dfcrywczosc pomforn^iwania których wpri st bre 
w  oczy swoim diyJetantyzanejn. i nieopa rzną łśr- 
twowiieraością w powtarzaniu ntfornacyj ze 
złych źródeł ozerp ar ych.

Serye (L.stów Ponroralrch) .»acżnę od spro­
stowania kiilku notatek podanych do wiadomości 
publicznej z pozorami *ytobiej t w?zkiej treści. Nie 
bawiłbym się w polemiki, gdyby nie ctodżłk o 
'tematy zbyt ważme i zpyt pochopnie ra.zez szc.- 
<szą publiczność traktowane, jako fmkmemi do 
w;"twarzania opilmi. ChckfZ! tp o  Guarisk. Ch dzi 
p jedeu z naj-u^ażmejszych momentów uaiszegc ży ­
cia nai'dtoweŁa Mato jest 'p raw  równie pokteż- 
ike i nreoględnic .traklowanych w  r aszej prasie 
'polskiej. To też jest ubofewania godnem, gdy w  
,.Rzeczypospolitej" (z  dnia 23. czerwca) bierze sip 
do tego par Adolf Neuwemt-Iłowaczy^is^lr, ze zwy- 
’!:łąj, sobie nonszalacyą i pewnością siteblle, wysry- 
■wając na: kanwie tej błyskotliwe kwiatM swegu 
iski zacego sft lu, słur^rcęr z ł  okrasę sitku błęoów

i tjptaktów patetycznych, riogących się odbsc \ 
ŚPOStóti 1 iepożądacy na całokształcie samej spra­
w y  ł opina społeczieósitwa.

Artykuł ,JRz©< zypóspo itoj" iest dla mnut 
tym puiś^esn wyjścia od którego sięgnę w głęb­
szo ^odleżę sprawy Niefcylko pa.iowie Heaidlam 
Mnrtwy, Wfflfcttn Tyorei Sir Park Golf mieli cos 
dc, pom Jedzenia w  sprawie gcfeaiskiej. Pr-ede- 
wszys%iem .decydowail tu p , Lloyd George, a po- 
średtjfio jego główny doradca V' «prawaci poi- 
skjcn, refórent specyal-ny Foreig® Ofiicetói p. Louis 
% m ;er, nazywajacw się dawniej BrorJstchi i po- 
db'0<iiżący ż Gahcyt. Wiadomo jest, że oan Namiet 
wyjechał z Polski w  pierwszem dziesięcioleciu o- 
becnego stulecia, po burzliiwem zajscru na Uni­
wersytecie kraikoWskim, którego był słuch?* zem 
—  poprzysiągłszy zemlstę nietaktowny m, ko1 egom 
z oboizi narc diowo-Jdrnokratycz lego, Którzy mu 
osooiście 'bliŹyL, Wytyku ląc na wiecu jego żv- 
dowsi ie poebodzerit Od1 tego czasu rtażuje się 
walka p NaJmierL. -dziś obywatela angielskiego j 
referenta na Down ng Streói, ze s^onnicWem, 
kzefem któregc» jest p, Roman Dmowski. Nie do- 
ceoiauu inicjeamiokTotaie w Polsce dontosłOiiC5 toj 
walk. na podkładzie i osobistym i idedwi m, 
nic bowiem tak nie .'zaszkodziło Pulsce. jak fakt, 
ie  twerwsłrym rtprezentojten-ii lei na kofiyt -^e 
ipókwjc1 był p. Roman Dmowski, będący żywym  
sztani.larom autysemi jzuro f 1'

Kto z najbardziej zdei ydewanych zv olenni- 
ków  pana Dm iw s l ego zaprzeczy, że stosunek 
jeg"’ z Lloyd Gp^rpe.m ułożjd s.ię .iaiknajfaualniej, 
że pan Dmowski wogóle :z premiei emi angielskim 
rozmawiać nie mógł, do lego stopnia, i e  p Pą.de- 
rewskL nmJaf spieszyć z Vjłarszawr3 jsptęyarole 
po ■«.. by rnódz z Lloyd! Georgelnf i.tówić S? to 
rzeczy aż nadto znane —  a kotTśekwency? ich' Są 
w pierwszymi rzedire niepowodzenia, polskto w  
pprawach 'gi-anlc z Rztsza Niem ećktą Zapewne 
byłoby ryzykow  enr wlerdztó, że są to jedyne 
odwody uetutTalizJDcyi Gdańska ii umiędtzynnncdb- 
wienta W isły —  złożyło- się na to ii wiele innych 
motywów ale w każdym raźie r..t.zapnzeczorytn 
pizostasre fakt, że obrona dyplomatycfflnfl Gdań­
ska. kresów penrorsk icb i ślask1 efo była n;żef kry. 
tyki i w  okresie najbardziej decydującyrr przed­
stawiała .ubraz l o^paczliweyo wprost medołęstwai

Drugim motywem w sprawia obror.y Gdańska 
i wogóle sprawy polskiej tu. kooferencyt wersal­
skiej był brak Teprezen^cyi wojskowej. Wrzyst- 
tkię państwa, nawet najmniejsze 1 pozbawione 
zna czet. .a w  zespole równowagi aw.wtowfj, wyr 
słały na konferiaicył swoje młsye wojskowe. — 
Interweniował w  tej sprawie Dowódca Armii 
polskiej we Francyi generał Józef Haller — i sta­
rami? /ego uwteńczoneby były bezwątpj-uińa re. 
zułtątem pomyślnym, gdyby nfe stanęły temu na 
przeszkodź e pewrae czynnMcj polskie. Pan Erazm 
Piifz, eksTedaH-tor petersburskiego „Krain" — i *— 
o ironio — obecni© mira ster pemomoccy 1 poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospolitej Pd s* 'e j — dn 
niiedawna reprezentant Komitetu ‘NarccroM >ego 
przy mhiistoryum spraw zagranicznych w  Pary­
żu, mógłby o tam udzielić szozi gółowych Wór- 
macy.* ,Zasług "  pana Piltza są zaiste nieocenio­
ne i wzrastają z dnem każdym ku chwa e Ojczy­
zny.

W .iró le —  delegaci polscy często świecili nie- 
obecircścią w  chwilach matważn fcjSźych, gdy wa­
ż y ły  się losy nrszego żyd a  'Państwowego Czvż 
jest do pomyślenia — że 0 gramrcuch naszych de­
cydowali li ‘tylko dteleguci cywilni, me Zdający so- 
jbto zupełnie sprawy z uo.ęciai granicy strategicz­
ne?? W  chwili obecne? g-ariica wojskowa (tocy- 
dwjc o s ióleoju wewnątrz kraju. Niekorzystnie 
wykreślona pod względom strategicznymi Itra  gia 
niczina tnoż© stać się icwestyą życia i śmierci. Cóż 
dopiero mówtó p takim dziwolągu jak umięd-y- 
naroc-ow tona Wisła-? Kto z deLgatów polaki ;h 
■był na posiedzeniu owetga poranka, kiedy waży-
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<y się losy W isły?  Kto Jest odpowiedziałuy za to, : 
kogo zbudzono w  porę, a toto spal snem zasłużo- i 
cych, po- całoaocnem korygowaniu francuszczy­
zny msmoryalów polskiego p-óra? Czy to było i 
■zadan -ean d&legacyi? l

Dość, że okrojono Państwa nasze w  sposób ; 
haniebny. Klucz potęgi polskiej, Gdańsk, oddiano : 
,w ręce angielskie. Odcięto nas od morza w  spo­
sób talk bezwzględny, że istniejące linie kolęjcwe 
prowadzą do iPudka, lichej mieściny polskiej, oadi 
(płytką zatoka morską, przez obce terytoryum. 
Ody generał Haller chciał wrócić z Pucka dr To- ( 
runią nie wyjeżdżając z Polski, musiał pięćdzie- : 
siąt kilomet. zrobić automobilem. O ilebyśmy byli • 
w  złydh stosunkach z  Gdańskiem wagon INaczel- >, 
nlka Państwa Polskiego nie mógłby dojść z War- ) 
szawy nad polskie morze...

W  tak'Ch warunkach, wobec takich jawnych ■ 
I oczywistych zarządbeó na niekorzyść Rzeczy­
pospolitej Polskiej, zjawiają się w  Polsce publi­
cyści, ośmielający się zająć w  sfprawie gdańskiej 
stanowisko przychylne panom dzisiejszego Gdań­
ska anglo-prtsskiego ji pozwalający sobie mai ntniej • 
lub więoej umotywowane wyciecdki przeciwko i 
wojskowości polskiej w  Pomorzu. i

Pirym wśród tych panów trzyma red. i w y- , 
dawca ś. p. „Libanom Veto" p. Adolf Neuwarth 
Nowaczyński.

Zdawałoby się., że pożegnawszy się ze szła- i 
dheoko-sey.uikowym tytułem swego pisemka p. 
Neuwerth Nowaczyński zaczął pracować powa­
żnie. Istotnie w „Nowym Przeglądzie literackim 
5 artystycznym11 ukazało się bardzo ciekawo stu- l 

•dyum jego pióra o  Polon,iiuszu. Szekspirze i' rże- ; 
czach polskich. Niestety, autor tego znakomicie o- i 
pracowanego przyczynku zaczął się zajmować J  
polityką, Gdańskiem i Pomorzem. Sądząc widu- | 
czuie, te  "być angtofilem należy do dobrego sma-1 
ku, p  Neuwerth Nowaczyński wystąpił w  , 
.Rzeczypospolite!)'1 jako zdecydowany admirator i 
Sir Reginalda Tower‘a, polecając go względom 
publiczności polskiej w  sposób dość dziwny.

,Stosunek nasz do (Sir Tow er‘a) — pisze p. 
N. N. wiinłein też uledz mocnej rew izyt Prasą war ( 
szawska pozwalała sobie na pisanie o tym dyplo­
macie dosao nalej k lasy (r) w  tonie nieznośnym 
I arogancko —  parafialnym."

Sir Tower, jak wiadomo, dostał i/nstrukeye od 
swego rządu, idące w  'kierunku ułożenia trudnego 
stosunku polsko-gdańskiego w  sposób jaknajbar- 
dziiej pacyficzny. Odrazu, za pierwszem niemal 
zetknięciem zachował się >>n wobec hr. Adama 
.Tarnowskiego, pełnomocnego ministra Rzeczy­
pospolitej, w  sposób nieodpowiedni. Hr. Tarnów- 
sfiri, d ib rjr znajomy ś. p. Karola Edwardą VII. zna 
k i y  Anglię i Anglików na wylot, nic pozwolił Sir 
Towertowjl m  przybieranie nieodpowiednich to­
nów, w  rezultacie czego zaszedł znany mcydent. 
zakończony przeprosinom', które Sir Tr we- zmu 
szotiy był na życzenie posia angielskiego Sir łlo- 
raoe Rumbo!'dra prziesłać hr. Tarnowskiemu.

Tąk oto wygląda „egzamin" dyplomatyczny

ROBERT DE BONNIERES.

LE ROSIER E N C H A Ń T l
'—Cr— ^

Za króla Ćwieczka działo się to pewno, 
kiedy po lasach żyły różne dziwy, 
strachy, upiory, —  i gdy smok straszliwy 
pilnował zamku z zaklętą królewny.

Szedł sobie Maciuś raz w chłodzie i cieciu 
poprzez las gęsty ku chacie matczynej, 
wtem —  słyszy znagła, jak z leśnej gęstwiny 
coś nań „Maciusiu*! woła po imieniu.

i

Struchlał nasz Maciuś i stumaniał do cna 
włos stanął dębem, dusza poszła w pięty, 
boć przecie straszny taki bór zaklęty 
a siła Złego —  wiadomo —  wszechmocna.

Pęfrzy, a przed nim krzak złocisty róży 
kwitnie, a kwiaty z szczerego rubina —  
za jeden kwiatek taki by chudzina 
kupił se cola kawałeczek duży.

A w krzairu wiązi —  dziewica —  cud —  dziwo 
bieluśka —  śliczna, jak obrazek święty

sir Tower‘a w  Warszawie. A  jak go poleca Pola­
kom P. Neuwerth Nowaczyński?

„Sir Tower — pisze — studyowal w Heidel­
bergu, sześć lat był radcą ambasady w  Berlinie, 
po Mtoniiecfcu mówi pąsrfektO) I dla darwtuej kultu­
ry Szyńera, Goethego, Wagnera, Schopenhauera 
żywi cześć zresztą uzasadnioną."

Dla kogo ■właściwie p. Neuwerth Nowaczyński 
pisze tę słowa? Dla Polaków czyi dla Niemców?

Ale czytamy dalej.
„Sir Tower intelektualista 0 wielkiej artystycz­

nej kołtuirz© ! smaku, rażtcoohąny Jest w  Gdań­
sku jako prsopiękneni mieście i nie można 'się dzi­
wić, że żywi pewną obawę, aby przy zmienionej 
'gruntownie i radykalnie sytuacył. politycznej 
Gdańsk jako <feteło artystyczne f jafcp wyraz pla»- 
3tyczny wielkiej kuftury haozeatyckiej nie do- 
?nał uszczerbku."

Pd zymsóiiinieij wyraźmy. Grrotą feśt p. Tower* a 
że wielbi kulturę hamzeaeką,

Ale 'to nte Wszystko. ,.Tem należy tłóma- 
czyć sóbie pisze p. N. N. pewne ciążenie psychi­
czne Sir Towerfa db „status quo airte“  i pewną 
rezerwę wobec nas o-d) samego początku"... Dalej 
czytamy co następuje. ,Te»<iporary administrator 
j przedstawiciel legendarnej 'Ligi Narodów Sir 
Tow er jest obecnie dość silnie pod suggestyą pa­
na Sahma". .^Prezydent Safin: jest naszym otwar­
tym ale lojalnym wrogiem " Prezydent Sahm...
wyrobił ‘sobie duże zaufanie i szacunek Sir To- 
werta."

Dość chyba cyta* po\vyzszycli, by zdać so­
bie sprawę z jednego: Polak, który to mówi o Sir 
T o w e rz e  i który umie myśleć logicznie, winien 
chyba Zrozumieć, że sir Tower nie jest człowie­
kiem bezstronnym, że stoi racz i w  szeregu tych, 
którzy dzićłaja na naszą niekorzyść i! że wobec 
i tego wolno Polakowi li tylko zachować w  stosun 
ku do niego zimną rezerwę i dążyć do tego , by 
rząd królew&ko-brytansld wysłał do Gdańska in­
nego dyplomatę, mniej „perffekt" może mówią 
cego po niemiecku, ale będącego rzeczywiście 
„doskonałej klasy" — i mniej skłonnego do nie­
porozumień z hr. Adamem Tarnowskim bądź in­
nym reprezentantem państwowości polskiej.

Ale p Neuwerth Nowiozyński1 woli pi zarzu­
cić się cud nąrracjń o Sir T o w erze  do tonu o- 
skarżyciela i pozwala sobie na różne wy cieczki w  
kierunku wojskowości polskiej na Pomorzu,

Niechby p. Neuwerth Nowaczyński zapoznał 
się przedtem dokładniej z potrzebami admmistra- 
cyii kraju, z warunkami praćy j z całą podziemną 
robotą niemiecką, która spada na barki wojskowo 
■śd z powodu opieszałości i nifewyrobienia władz 
cywilnych. Wojsko musr trzymać w  ryzach go­
tujący się ukróp pomorski i czuwać nad bezpie­
czeństwem krąju. Być może —  są w  pracy woj­
skowości pewne usterki — istnieją pewnt błędy 
>— trudno inaczej, zważywszy. że nhis; 'srę wypeł 
piać luki pozostawione przez mne organa władzy 
1 dosłownie improwizować całą szeroką gałęź 
adraai1 stracyjno-woisko wą. ,

cała w perełki strojna i dyamenty — 
więc Maciuś czapkę zdigł z głowy co żywo.

„Włóż Maćku czapkę i słucha) mnie bacznie 
„a gdy wysłuchasz łustoryi niedługiej, 1
„może mi drobnej nie wzbronisz przysługi 
„i nam obojgu szczęście świtać zacznie".

Więc Maciuś gębę rozdziaw ł szeroko 
i zapatrzony cały w słuch się zmienia —  
toż takich skarbów, takiego odzienia 
jeszcze też jego nie widziało okoJ

i
„Kocha) mnie Maćku, o to-ć jedno proszę 
.ja ci miłością odpłacę wzajemna,
„dobrze ci będzie, szczęśliw będziesz ze mnę 
.dam ci najsłodsze, najrzadsze rozkosze.

.Kochaj mnie tylko mocno, z całej duszy,
„bo widzisz —  losu jesz wyrocznia takas 
„otom do tego przywiązana krząta,
„aż silna miłość pęto moje skruszy".

.Kochać cię panno mam —  na to się godzę, 
lecz zawszeć człowiek namyśleć się musi 
„więc skoknę mej się poradzić matusi 
„i zaraz wrócę tu —  na jednej nodze*.

W  listach moich powrócę 'niejednokrotnie do 
poruszonych wyżej tematów. Sądzę, że z listów 
itydh dowie się o niejednem i srog zwolennik: Al- 
jbkmu i Toweryzmu) w  Polsce, p. Neuwerth Nawar 
azyńśki, - ••

* -   - Edward Ligocki 1

Kronika londyńska.
(Kontrasty wielkomiejskie. — Za dużo I za mato. 
—  Problem muszkatowy. —  200.000 bezdom­
nych. — Angielscy Jaskiniowcy. —  Kolonie i osa­
dy w jaskiniach skalnych. — Szalone zarobki mło 
dodanych. — Postulat ośmiogodzinnego snu. —  
Rozmowa dżokeja z lekarzem. — Sześć milionów 
koron za jeden bieg Derby. — Ktopoty iordkancie 
rza. —  Parlament, dramat 1 czekał da. — 74- 
łetod aktor w roli Shyloka. —  Sukcesy rosyjskie­
go baletu. — Karsawina i Pawiowa. — Przyjęcie 
malarza ekspresyonistycznego do Akademii — O- 
twarde i rekonstnikcya Panteonu angielskiego 
malarstwa —  Senzacya w śwjecie lotników. — 
Lot t Anglii do Kapsztadu. —  Lotnicy Jako bogo­

wie.
Londyn, w czerwcu 

Patrząc z perspektywy na całokształt życia 
witeJkórniejskiego, jeden rys znamienny rzuca się 
przedewszystitaetm w  oczy obserwatora jaskra­
wy jkidmtrast Jasnych i ©'emnych, dodatnich i uje- 
mnych stron. Kontrast ten ni®d)zie może nie w y­
stępnie z taiką wyrazistością, jak w  L(Jttidyn;e. 
Znanym 3 pirzez 'klasyków amigielsifech p0 mi­
strzowsku opśywanym, jest podział Londynu na 
świat bogaczy i  świat żetraików; obecnie jednak 
w rozlicznych kierunkach życia sipołeczipego na­
stąpiło przesunięcie dawnych proporcyj, Które naj­
krócej da s’ę wyraz" ć słowami: za dużo I za 
mato.

Z całego szeregu tych dysprtoporcyi wybiera­
my dla przykładu dwie, które niajszkodHwiej od­
bijają się na fizyczne m i morału em zdrowiu lud­
ności. v

Za dużo ma Londyn mieszkańców, a  za ma­
ło domow mieszfcahrycr,. Problem mieszkaniowy 
n/allsży w  Londynie do najważniejszych powojen­
nych zagadnień. Komisy a mśtesżkantowa stwierdizij 
la, że ókołio 200.000 łudzi żyje w  domach -nńe na-- 
dającj^ch się na ludtzkie mieszkania, 400.00 mie­
szka w szkodliwych dla zdrowia warunkach, 
200.000 żyje w  ciasnocie, wykluczającej najprymi- 
tywnóejszą czystość i cwzyztwoJtość, otoolo 200.000 
zdś mema izuipełnife nćetszkań. Razem zażera o- 
kofo mUton mieszkańców, czyl-j jedtoa siódma 
'CZęŚć ludlnośici totodyńslkiej niema przyzwoitego 
umieszczenia- Domy taikte. to oczywiście wylęgar­
nie chorób, występku i zbrodni-

Przewiodf' ozący tkom^syj1 rrrieszkamowej przed­
stawiając w  Redzie kratowej te stras®ie stosun- 
iki, zauważył, że ńeszczęśliwi miesakańcy tych 
nor londyńskich mogliby pozazdrościć mÓeszkan% 
nowoczesnym jąskmłowcom i przypomniał fakt

I matce swojej o ślicznej panience 
wszystko szeroko opowiada szczerze -  
babina słysząc —  aże dwa talerze ; 
puściła na ziem, które miała w ręce.

„A leóże Maćku, wracaj tam czemprędzej 
,i onej pannie pokłońże się pięknie!
.toż to sąsiadka nasza z złości pęknie,
„jak mi naniesiesz pereł i pieniędzy!*

Już się jej roi, jak odtąd wspaniale 
pić i jeść będę, —  hulać co się zowie, 
widzi się w chustce jedwabnej na głowie —• 
w jedwabnej sukni—  na szyi korale...

Pcieciaf Mactuś, —  a juz nocne mrokP 
rozjaśnia zlekka jutrzenka poranna —  
patrzy —  znikł róży kwiat i leśna panna, 
las stoi pusty i w ciszy głębokiej.

Lj młodzi iuuzic, —  guy szczęScie zapuka, 
nie prześlepiajcież odpowiedniej pory!
Miłość o szkoły nie dba i mentory,
jej niepotrzebna rada i nauka.

(

Przeł źył Kazimierz Rychłow iW.
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•— (poza Arietą mafotenar^), że w  o k o lic  Stour- 
hrig-te, K  'ddennwsteT 1 Wblyerley, znajdują się 
jasfcWe skalne na 2‘boczu gór , położone w  malej 
od-ległłoóci od bitego gościńca, iasknie posiadają 
oe wybita w  sikano otwory na okna i drzwi i za-* 
m/esżkałe od setek lat 'przez cale generacye ro­
dzin. tworzących jakoby oy jjy . Uczeni tw erdzą 
OT>. iż skala „Hoty Austin" kolio Kmver już przed 
10CK) <lat zamieszkałą była przez ludzi, a w XV. 
-W eku mmsi Aoigusityńscy założył" w niej swoją 
koloni-ę.

Pod wrażerrtem tych opisów Rada kraj. uchwa^ 
Itfa przystąpić bezzwłocznie do budowy 29.000 

/domów dla 145 000 htdlzr. ć przeprowadzić oczy­
szczenie t sanacją gruntów, oraz wzniesienie tam 
domów dla 40.000 nrieszfkaóców.

Innego rodzału iiiefoezpeczeńsłwiem jest dy- 
sproporcya w dochodach. Gdy cały stan urzędni­
czy i wielka część initetogencyj Utgha się pod Cię­
żarem drożyzny, gdy wzrost dochodów, żółwim 
krokiem załłedwóe podąża «a  wzrostem cen. a lu­
dzie starzy u schyłku pracowitego żywota spa­
dają do rzędu proletari uszy. m bdzki po ukoń­
czeniu szkoły ludowej, tńeidwosfki płci męskiej 
i żeńsikisi nozporządkatią ogromnymi zarobkami, 
które jednak me są 'dla rtUłi błogosławieństwem, 
lecz raczej klęską. Czternastolem! chłopak zara­
bia tygodńiilowo 30 szylingów, (około 2100 kor.), 
a czternastoletnia dziewczyna przynosi co piątku 
do dornu 2 Funty i 17 szy i (w zeszło 3000 koron). 
Dzieci te, pacihodiząice najczęściej ze środowisk o 
małej kol turze totekk makrel i moralnej, uważane 
są przez rodziców za maszyny do zarabian a pie­
niędzy i uczą się już w tak wczesnym wieku u- 
ważać pemądz za alfę i omegę życia. W  szkołach 
'Uzupełniających są najgorszymi uczniami, gardzą 
nauką i wpływają demoralizująco na Mnie dzieci. 
Pragneema"rozkoszy żydówych, przystępnych za 
ipieniiądze, zadowainiają w  nocy, dzień bowiem 
schodzą na pracy zarobkowej. Brak srcu odbija s ę 
fatalnie na fizycznym i moralnym rozwoju tej 
młodzieży, a liczba młodocianych zbrodniarzy 
wzrasja stale. W  kołach pedagogicznych odżywa 
sę  Ji& wołame, ażeby równolegle z ośmpgodzim- 
piym dniem pracy wprowadzono tetdaei przymuso­
w y  „ośmiogodzinny sen“ .

Cóż (iedinak znaczą zarobk’ młodocianych wo­
bec bajecznych sum, jakie zdobywają - -  co pra­
wda w  poae czoła —  angielscy dżokieje? Poję­
cie o tern daje rozmoWa dżok eja Prcd Archera 
z  d r  Pagetiem, znanym londyńskim chirurgiem. 
FreJd Archer w  przeddzień wyśc gów Deirby udał 
ęię do lekąrza, aby mu opatrzył małą rankę na 
ręoe. Gdy sćr Paged obszedł s'ę z nim nieco z gó­
ry, 'diżokięi rzekł: „Sir Paget, zdaic m’ się, że ja. 
lako diżókkj mam to samo znaczenie, cq pan, jakg_

25
JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W iosna 1920.
^ Nu pozycyl, w maju,

(Ciąg da siy).

Matka s'ę położyła siwem ciałem cierpi lwem 
pod pęknę córek istoty. Wychyla cień śmiertelny 
iswego oblicza z pomiędzy lekkich stóp dziewczę­
cych... Zaiś cónk* przez Pół zanikły, już twarzy 
$ piersi pod rzeźbą przylepki koszuli n e  dojrzysz, 
tylko s’ę słońcu i  rozkoszy powietrza oddaje 
iśnuigły rzut bioder tiew.nnyeh i rozbiegane tań­
czące, młodocianym skokiem, sprężane m gi...

A  kto je widział, xe panie, — płynąć będą 
tw wieczność na dłhe jego serca... W  słońcu s*ę 
mienić; będą, jak muszla GeśrrTterteónOścii, lecą po 
■tóefclie, uściskiem zrośniętych gałęzi*, obejmą 
wszytstko, co masz i w  każdej wifeikiej pracy 
twojej, —  to jest wzniosłym wspomniuntem. Na 
(każdej ziemskiej grzędzie łagodnym przykaza­
niem, a w  każdej bitwie nad wojskami tarćzą 
ibeśm''eirtelnej duszy....

KUÓW .
Po górkach po drogach, po wojtaach I trudach 

zbliżatmy się już do miasta, które jest złotym klu­
czem tej ziemi...

I nie dlatego woła żołnierz i nłe dlatego mu­
si pośpieszać koń i nie dlatego trzody bydła po­
gania się żarliwie z  miejsca na miejsce i nie dlate-

jłekairz,‘. — „Czy tak? — a fle teł Pan straci Je­
żeli nie weźmiesz udzdairu w jutaeftszem Dechy?" 

i—' „N e  wiale, odrzekł Archer, „tylko dwa milio­
ny konon.“  — „C o? — zawołał lekarz —  „w  ta­
kim razie zmauzysz pan w swoim zawodzie zna* 
! ctanćę więcej o dominie, bo ja tyle zarobię zaledwie 
za pół roku ciężkiej pracy". Najbogatszy wiar 

.śaiicAeł stadniny wyścigowe!, sir Josef haw iey
dał dżokejowi, który na koniu jego „Błue uow n ‘‘ 
wygrał p:erwtszą nagrodę, sześć melonów koron ’• 
„Czy me tap.ej być dż<*kie?em, nitż lordicancie- 
rzem ?" — zawoła:? uradowany John Wetis.

I może nie z tej tyldo przyczyny bardziej 
pozazdroszczenia godny jest ,os dżokieia n/iż Tord- 
kanclerza A n g Ł  Bo gdy dla zwycięzcy w Derby 
urządzano owacye i obecne damy ofiarowały 
mu jeszcze jeden miłfeon jako dar honorowy, to 
brytyjski lortenolerz ściągną? na siebie obuizeinje 
całego efegandk ego świata kotócego zakazem 
sprzedawania wieczorem w teatrze czekolady 
I słodyczy. Zakaz ten jest jedną z pozostałości 
zupełnńie bezskutecznych zarządzeń wK ânmyidh, 
zdążających do wszczepienia w publiczność cnoty 
oszczędności. Uparte przedłuża nie tego zakazu 
wywołało jurż w  patnliajnestóe gróewliiwe intejpela- 
cye lordów pod adresem londfcanclerza, który o- 
statnio w  odpowiedlzi dał dziwnie oświadczenie : 
„Pierwszem zadaapetm teatru nie jest handęl cze- 
koiadą, ićtcz wy stawianie dnaanatów ‘. Zdanie to 
mogłoby obok wielu innych sofKmów w  każdej 
czkofeej czytance figurować, jest bowiem w  o- 
czy wis teł spTzeczrjośd z aktualną rzeczywisbo- 
śdią a dzlw ć się wypadai, że tak wysoki funkeyo- 
nairyiu&z państwowy me zna znaczenia cziekoiady 
dla nowoczesnego dramastu. Kto bywa w  angiel­
skich teatrach wie o tern, że kobiety, stanowiące 
lw'ą część publiczność', bzz azeikoiady ule w y­
trzymałyby draiuatu, który — tła usprawiedli­
wienie ich należy powiedzieć —  z reguły jest 
nudny. Interes państwowy wymaga zażem, aby nie 
utrudniać przedsiębonstw', które przynoszą wieflSri 
dochód z „podatku zabawowego '.

Trudno móv,ić w tych warunkach o rozkwicie 
dramatu, można tylk0 stwierdzić, że teatr zaczy­
na srę powojł dźwigać z  upadku. Cały szereg sztuk 
klasycznych i nowoczesnych przesunął się Przez 
sceny tutejszych teatrów, nie dając jednak żadne­
go cennego i trwałego nabytku. Wielki sezon 
szekspirowski rozpocząć się „Kupcem weneckim", 
w którym rolę Shyloka grał 74-letni aktor holen­
derski Louis BOuwniester w oryginalnej realisty­
cznej interpretacji.

Stan opery w  ostatnich tygodniach korzyst­
niej się przedstawia. W  Wielkiej operze śpiewają 
po angielsku, w jednym zaś z teatrów ludowych 
IIHIMlin— B■  lUl— aJBMMWMBMMMBi— M — —
go lleó? się tęp cały pot, żeby s#ę miało do zbyt­
ków, do rzadkich złotogłowiów dotrać...

Ale, że pośpieszamy i przj'bywaniv do mia- 
sta, które ima swoją wieflką dkaszę. Które nazwisko 
swe hołdowało więdcami woiec. modBtiwy 1 cier­
pień.

Dlatego żołnierz resztką tchu śpieszącj za 
swjTn cienern, liczy słupy przydrożn e, dlatego 
się spierają cdi/cery o  przydział do służb i zajęć w 
imiieście tam, między dwoimą1 narodami' położonym. 
Teraz ma to miasbu wziąć twarda ręka polsk ego 
generała i ma jsr z w szjr«tkim: skarbaimi. 'kopuła­
mi. oudiatnii, świętościamii, jak garść klejnotów od­
dać i zsypać w  idłóń_ Atamanra.

Im bi żej„ im bliżej, temiburdziej step się pod­
nosi. Ziemia leci podi górę, znów opada, ziemia 
się tu niecierpliwi. Łasy ‘zabiegaw drogę, głębokie, 
ozafne, jaik woda sziumiyce, w których armie całe 
tonąć rrtogą, ń czem gańfetka rUipiea w  stawie bez- 
fcirzeimyim.

Kto na itais patrzy, gdy tak -dzlemy koinnma- 
mi idlugieml, poganiani własną młodośdą, wielką 
myślą o,pętańi, w  kurzu dróg szczęśliwi, i Pra­
gnący?...

Nie patrzy na das tem cbłop i tiię te b^by na 
swych garów drePobotł wych, z których my żło- 
p em y gębami hoplitów zimną ochłodę mleka, tak 
potrzebną i .djwaTihną.

Nie patrzy na nas ten chłop nie te baby na 
Stopach czerwonych rozbiegane, żarnami jędrnych 
pośladków obracające gcścinme na wiszę strony.
I nie baby i nie dzieci i nie popy..

wystawiają wtoskte opery. Nadzwyczajny sukces 
odnosi stale balet rosyjski, który w  obecnej wysta­
wie zaiłczjrt możaa śmiało do poważnej sztuki 
operuwej. Bbrrte, utalentowany komedyopisara 
angielski napisał dla Karsawiny fantastyczną je­
dnoaktówkę z nieco przydługim tytułem: „Prawda 
o rosyjskich tancerzach, jak się kochają i żenią, 
jak się rodzą i umierają, a potem w niebie żyją 
dalej"". Młody kompozyto’- Arnold Baz dorob'1 
barwną muzykę, a Paweł Nash, najznakomitszy 
z «kspresyonisty cznych malarzy wyposażył sce­
nę wspaniałemi dekoracyami, Karsawina zaś dał? 
taneczne arcydzieło.

Druga gwiazda rosyjskiego baletu Pawłów? 
zapowiada swoje występy w Czajkowskiego 
.P ła ty  śmięgr", Glazuraowa „Aanaryfla", oraz w  u- 
tworach CSucka i Dworzaka.

W  świecie artystycztjjrm senzacyę wyworars 
wiadomość że Aueustinus John, największy portre­
cista późnego ekspresyonażmu będzie przyjęty do 
Akademii, która zazwyczaj czeka z  uznaniem no­
wego kierunku w  sztuce, aż d0 czasu, gdy ustąpi 
miejsca nowemu. Wystawa obrazów Johna w sa­
lach klubu alpejskiego usprawredli-wa to odznacze­
nie. Włprawdzie portrety jego — wśród których 
jest więcej łysych mężów stanu, oty łych panów a 
kolonii i dziarskich oficerów, niż piękności kobie­
cych —  przechodzą zuchwale do porządku dzien­
nego nad psychologią, kolorystycznie natonrast 
malarz ten wzniósł s;ę na wyżynę, która uprawnia, 
łaby przyjęcie niektóryoh z dzieł jego d0 JNatrana! 
Portrait Gall ery1, tego Panteonu angielskiego ma­
larstwa, który po 5 latach przerwy otworzył znów 
swojie podwoje i odstępując od tradycyi ograni­
czania się tylko do ubiegłych stuleci, gotuje się do 
przyjęcia także utworów nowoczesnych mistrzów.

3Viia? też i świat lotników sv.'oią senzacyę: 
witano owacyjnie dwóch angielskich lotników van 
Rynevełda i Branda, którzy przedsięwzięli z  Anglii 
lot do Afryki południowej, a wróciwszy opowia­
dali o  swoich wrażeniach. Naprzód przebywali 
przez długie gedziny niezmierzone przestrzenie 
morza, następnie lot wiódł ponad milami ciągnąc? 
się pustynie, a wreszcie w dzieli pod sobą gęsty 
lass dziewiczy. Bardzo miłego doznać wrażenia, 
gdy w  sercu Afryki napotkali przygotowaną di a 
nich do wylądowania stacyę. Krajowcy zrazu spo­
glądali na lotników z  najwyższą trwogą. Później 
uważali ich za bóstwa, które zeszły do mich z nie­
bios: znosili im dary ofiarne w  owocach i żywno­
ści, zanosili do nich błagalne modły i na cześć ich 
odprawiali uroczysty kuitt religijny. Cała podróż 
samolotem z Angli do Kapsztadu trwała we wię- 
ce?, jak 109 i pół godzin. " ___

Ale ma nas patrzy wyniosła sława o  której
żaden z mas nie wie, ale którą czutjemy w  słodkiej 
nieświadomości wimfeszamą ipowszędy i wysoko 
na niefc&eskcb łuskach błękitu lónfcdcą...

I tak idziemy, .póki nie dojdźUeray flraez to 
wszystko, oo spotyka ^ozoętańe semce i sroga 
broń na drodze wielkiej, niebezpiecznej, prztz to 
wis/zyśtko opśane, nieopisane, a i  ku morom mia­
sta, koi wdizjękom odwrecznegio Kifrwau

iMiury, mury, wieiki', wieki, ‘losy i prace, trudy 
i cleirpietnia, mury i zoaki...

Słońce się leje. światłość tsię tarza po zjeloino- 
ści a blask taki jest wezbrany w kopułach szma­
ragdowych, że myśJilsź, zaraz je porwie ku górze, 
pogna siłą (polotną przez wszyistkię chmury i błę­
kitne rozłogi nad światami wyniesione...

Nowofcść ntezmttnfl daje znaki, wykwita wieża­
mi. p'ęt>nzy 'się ty ścianach wysokich. Na,reszcie 
jesteśmy w Kijowie. Na uheach przerozma: tych, 
ludowi się miejskiemu przyoatruijomy. omijając 
wegandiliwym spojrzeniem mężczyzn, pilni i przy­
pochlebni wlzględiesm kobiet.

Ona' 'się tu cudnie u-dlaie w tym mieście, tyle 
•raży zaforan^tm. straconym, zdobytym z rąk do 
rąk ptrzedmdfcąjcym. Ona tu ma czarne o c zy  głos 
miękki, głos pełen óoMtĄ .ponęty i jaikiejś pachną­
cej świeżości-. One tu chcdzi gołemi, atiasowemi 
nogami, w  małym lękkim obudn pod św atło prze 
źroozysta. A  p:ersi nosi skromnie drżące w  przę- 
myśtoych koszyczkach czułego podwiązania. Ona 
tu 'jest mnoga, piękna, wcinna, ach warto było gi- 
mąć i il§ć  (C. d. n.).
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Wyścig! i moda.
L<ł grandę semalne de Parts. —  Zakres  ie wyści 
gów dla koni, mężczyzn ł kobiet.— Wyścigi a prze 
mysi kouhskcyfiy 1 nooniafrski. —  Moda wtfaźise) 
szóści 1 motn nałllższei przyszłości. —  Newe ko­
lory. — Malowidła ręczir na sukn.ach i _arzut- 
jaoh. —  M dw m*e twarzy na demnio — Kwlrtj 
iT?esłęcłn,"'"ot.'Je jwjjkozone. — TcrebU z pW 
♦truslch. fTie five c ciook, tylko Aftemoon-łBea.

Paryż #  caercu.
W  t3’m roku dopi aro. kiedy nareszcie zelazn 

bariery, odgradzające nieubłaganie krai1© od kra 
jow, narody od narodów zaczęły ste usuwać, a 
komurukacya nnedzyśw alowa podejmuje powoa 
sv/t fukeye nzedwoienm ,„w+eBd ryt deó Pary­
ża14 odzyskał v  rałej peb”  swą śwMtrość i dawne 
zna “zeme dla kom, mężczyzn i kobiet Dla cbiróch 
Pierwszych kaLegoryj w yścg ! w Anteufl i Long. 
champs to gna amb!cyi i hyr^rdu, dl° octatnlej zaś 
Są orne targowi: krem D-różniośo1. w&iOÓJzawodii - 

siwe® w kekieteryi i elegancy5 W3 stawą nask^ 
i.ztown-eiszych toalet. Lecz to mc wyczerpuje 
rzeaia wielitfch wyścigów (paryskich. Jest w  iftoh 
zainteresowany w^eke francuski przemysł łconfo 
ker jny i modnarski, dla ktoreao kreacyi Ja  gran- 
d « sumaflne“ jest nłetyitku najjep, świat, reki ,ecz 
nadto sposobność 9 do lan&owarja nowych nem y1 
słów dla mody jesiennej Wpośród ogr >rrnej ilo­
ści nader urozmaiconych toalet letrich —  o Pize- 
wazających tonach lida i purpurt-wyor —  które re- 
prezentuj terażn eiszość, odróżnia ofloo ztaiwcy 

tu i ówdzie okazy ztipeM  co do fas emu i kolo.ru 
oinrenne i ore to właśnie da,ą wyobrażenie n tem, 
jak wyglądać będzie w głównych zarysach moda 
przyszłości,

Nowe kdicry, które wedle tych wskazówek 
maja zapanować w sezonie jesiennym, są tym ra­
zem tak co do istoty, jak Co do nazwy niebywałe 
nowe Jest to: ,ooq de Rocbe“ i >1capurine‘\ coś 
m ędzy miedzianym, to zrow bardziej ceglastym. 
Zona mbasadora belg jskłego zw/acała uwagę 
toalety z crepe de Oh kie ko oru ooq d e Koehc — 
przybrana bogatym haftem perskim: do tesr> ka­
po usls ojgroimny z wiłto emia i piór tej samej bar­
wy. Drugim „leaidt rem ‘ wśród barw jes eaisiych 
bodzie nowy odcień zielony „Vcmt*se\ zwwrry 
ze; tawiony oręoto z małym kolorem. Welką no­
wością, której wiożą dbigle życie są malowidła rę- 
tzat na sute-jch zarzutkach i kapeluszach

Młoda ksdężnicżlra X— w sprawach toalrt 1 
dobrego smaku arys tofcricya jest dziś bardziej, 
n i Hedykyl* i dc miarodajna — miała suknię z o-

rtOBERT H IChENS- (79;

U Ł >DN7 SrCZE
p o w te &1

T ł< m K r ;ł i z angielskiego 

B R . N R U f E L O Ó W K A .
(Ciąg dalsz>).

—  A gdzsc., gdz’e s.ę odbędzie operacya?
—  Nie w sm jeszcze. Nie by to jeszcze czasu 

pomyśleć o tem

— Musi się odbyć tutaj — rzekł TeoSór bar­
dzo stanowczo.

— Nie, Teo. * f
—  Musi
—  N^e mógfbylm. DoJores' Pomyśl o  nfai!
W  tej chwili dobiegał zdila dźwięk f >r*ep3« -

lu S'r Tcdcbr odwrócił gluwę i naisledował 
; r 3T‘Z chw ilę DdaPęt "'Mpraiw a l a ;ię  w graj,^ u l- 
trć -n'.:diemis>tycznie  ̂ etoidy zawilej, trudnej, peł- 
mea wy_ 'yśitoyicłi edek ów Słyszana w takiej chwili 
i w  obeonowa przyacjelf wywarła na sir Teodo­
rze w ożeń 'e , Ikitór'; bvło dfen nie.%MdZj«nlka

_  Dolores! —  rzekł, a w niskim glosie jego 
Idżwąę^aało głęb-k»e uc®u«-9e. Zctkniycw się z tedk m

paaiwwej crspe de Chrae o •wfrfuiWc} jtr^dnłcz- 
ce i długiej ttance _upełnie luźnej i łwz paska, ma- 
ławanej u dołu w ogromne kw.aty niebieskie ko­
loru chńslaej Porcelany. Arty-rta Płgaet Jest spe- 
eyul sta w  tych ma’iow_ (iłach, a ma taki ogrom za, 
mówień, że cltrybf wszyrtkie plaże zaludni te?o 
lata maowanęml sukmam i zarzutami. Pomysł 
ten, wyhunamy ręk® artysi? jest bea sprzecaarM 
sympatyca ny, niestety , edinak moda, jak zwykle, 
tak f w tym wypadky przekroczyła granice w y ­
to ‘-śicne iozumem ! estetyką, malwę więc rd«- 
tylkn toalety, lecz także — twarze ich właścicie­
lek i to na ciemnic! Zaikła btaidynkE o Ułiowe’ ce­
rze, do szyku należy mteć oe^ę jirtagfą, ażeby zaś 
byłs jedir^^tejnii, Powleka się twarz roztworem 
}*smp-t razowej fatby.

Kapel tusze są. w d.wdći obecnej przesadme 
wielkie, ozdobiotne kwiatami o dzSesięe okrótnifc 
ipowmaicsizocfcj wiełfeoldui nota allnet. W®p: im iana 

jcsktżrdczfl a miała do sweii pramżciwei n»itiesfclem 
malowidła*! ozdobnej sulml, kapelusz z czannwrr 
se1ofanu. lj. słomkI now-igo rodzaju, błyszczącej, 
łak dżet; z .jrzodu chwoała się na szerokie’ kry­
zie otlbr: ymra, nieb eska onryzantema w  kolorze 
zhaimtomteowana z malowidłem na tunice.

Wkoócu jeszcze dwie nowości Jedna t akce- 
soiyl toalet owych: torebka z naszywanych płasko 
piór strusich ujęta w’ ramę z rzeźbionej kości s ło  
rlowej; — d o g i z życia towarzjrchiego: Nie za­
prasza ®i( obecnie ra  „f:ve o* olo-k44, lecz m  .,Af- 
terhoon Tta*'. (Popołudniowa hesbntka). Nazwa 
odmiemw. trtśc ta sama; herbata, ciastka i trzy 
m ecoy kaheterj^a, łakomstwo i zazdrość.

JES2TZE JEDEN FAŁSZYWY ALAiRM NIE­
MIECKI.

Warszawa, 6- iipca, 
(Telei.) (m) Wed1e don'esJen z Gdańsko, N en- 

cy wszczęli alarm z ipowodu rzekomego ostrzeli­
wania' pdztz Polaków pruskich aeri planów <łążą<- 
:ydh na tereny plebiscytowe Prus wstchoKhuch i 
zachoan oh. Istota e spadł jeden samolot z jed­
nym tylko pasażerem. N emey tłóm acz, lakt prze 
lotu aeroplanów tem, że przewożą nimi głosują­
cych. Jest to jednak tlćmaczenie dość naiwne.

WILNO CZCI PAMIĘĆ MICKIZW^ZA
V%»o, 6. pipca.

(Telef.) (m) W  radzie mU Iskie, zgłosuno 
“wn osekw ahyr ruwry pcba‘zyIwańskie uznać za pa­
miątkę narodową polską a w 'celi, vr której prz&-

faktom wz^rme na mą zbawienny wiły w. Ty mu- 
'sUsz pnzejśc' paweŁ.. do1 A ona n'e miałaby zmieść, 
zęby słj? i)p swałc. ,łw JeU im*ter>zk;tniu? Mklaby się 
ptaa'ęiKi ąc teu przęmwiy w dszy narpego oezpożyt- 
czusto życic? Co? Czyu, tc taka tragedya zam- 
kntąć fortepian pa fcAka dm, pje p- ẑyunować ludzi 
„ir.cjręsujacycih ‘ i nie plotkować przy popciudmo- 
weś herbacie Ja myślę o Dororecie i zafiewmam 
cle, żb twesz (emy pcdponą, tobie Franku i Eoiue 
równoetz„. Dotoe-ta i ja!

Śród disay dźwięk forteplatta rozległ srę znow 
w pokoju. Denizil pochylił we naprzód

— Te», n ie krzy wdź Polorts! — szepną i
— łSe, itfe! .
Sir Tê dott urwał i wstał Dotutl podniósł się 

równdłż.
— Mbijsb jus, Praokur
 Tak.
— DcjM i?
— Do dkzmu.
S r Teoaor spojrzał na rlego badawczo
— Preygotaw axy lesteś na spotkanie z Edną?
— Zdaac mi się. Trzeba się dia czegoś zabrać. 

Nk mogę—
— Wiem. wiem- Alle... ifeżfeitt Tdes ptrzys asiie rta 

operacir; teitaj, uwiszę uzyalvać od ciebie: pozwo­
lenie powiedzenia Dcloirecie.

Liywal Młdi.ewteŁ pastamowicno wnrjroiwad ta­
blicę pamiątkowa.

POMORZE NIE CHCE ENDECKIEGO 
MINISTRA.

WałWałwa, 6- i':pca 
(Te i«f.) (m ) Wia^omaść o ma^cej aasta^k 

n iu macyi p. Kuoharzewsk ego (byłego kandydata 
na mir,, yp. owrzacy ) na k;ero^'n'ka byłego .zaibc 
ru prusriego wywołała wśród posłów poznać 
sfeichi wielik.‘e tileizadaw^eŁie. Posl c i bez 
wzi lęJu na przynależność partyjną zapztocaja 
prezesów nrlmiśrów frko rwakemiie Sednu, albo­
wiem p Grab.sk' piefwt tnie przyrzekł porozumic- 
iiie się z  przods.aw.cix lam) byjego zaboi u pru- 
isŁ ego pnzed ;bsatiizen)c0j t jgoż min&terstwa. — 
Po zatem dżirłacze pomorscy zwrar.atfc. uwagę, że 
przynależność partyjna p. Ki.oharzewsśs ic^o do 
end< cyi rie wpłySya bynajmniej na wyTnoc&ieŁae 
zaufania Pomorza do rządu warszawskiego.

SPADEK CEN MATERYI W  WATSZAW*E.
Warszawa, 6. linesa. 

(TelfJ e/m) W  dalszym ciągu nawm* się tu 
sipadek cen materyi, zwłaszcza batu tów  jedwabi, 
crepe de chłne i m. Dotyohczas jednak, mrmo tn 
ceny są ‘eszcze tak wysoki*, m  materyady nie 
mają nabywców.

ez wane.
Wzywa się wszystkich slucnaczów 

wyższych uczelni do sti»wien*a się 
dziś o gedz Cl wieczorem w S jniic. 

Akadem. Eiizełti'ł.vw» Plebiscytowa.

ł lE K U ^  L O G IA

2  T O I i A R S a i C i lmm scHRBiciaA
wdowa po lekarzu miejskim 

ur. w j 1855, z „.40 w P w i do krdt ich e r 
pion.ach aiiie 4 iipc=i 1320 r.

W nieutulonym żiuu pozos.ate dzieci, wnuki i 
pri wnMczl n, zapraa ają na oorzęd pogrzebowy 
który c dbegdzie su; we arOuę dr ih 7 b. m. o godz. 
3 popoł. s krypty koóciołe OO. Beecardynów n  
Lwowie. 1261

^  "Tryrf-ilśil W.C‘Î r.7T
— Zanim Etdlna slę dowie? Jos/cra jeden po 

wJd prz-eciw operacy. tutaj.
— Niuc ''dłolbm, żeby się odpyla w  t yojem 

rrrissukaniu. przez wizgfedl nia dzneci.
— Myślę, z© w sapitatm angielsko-amerykafi 

sum...
— Franku, jeśli IJets przystania, po^ół żeby 

nasz aom srał sdię na ter. czas twoim. Z nami... tu­
taj... będzmestf ipraynaimnitś czai i Ednai też będeie 
CZ'iłd, że jestes wtśródi litdlzt, którzy cf są bliscy. 
Mam wstręt do dtamów zidrawfa. Usozak -est tacai 
t} te wolnego n êtrea.

ZamtM.
—  Ideo zadeica duoe -r  d  >dał po cłrwiF
—  Tak, Id<° wła 4ak b^dz.e nasiteoiej... A le„ 

w  każdym razme- <k-ętou«ę d, mc; stary. Nię ta- 
pnrnjtf cd tego...

Ui wał. J?k sztyłeit przeszyła mówg ietgo myśl.
„j_tk diiugo jeszcze zdołam pamiętać o czem- 

kałv.’ '3k? 'ł .
—  C*.y pójdtziemy cno Dalo.etty na chwilę r 

A może wekłbyś jęj nile widirteć?
Denz 1 za v >ahai się
—  naidbyt/i się z mą pożegnać.

(C, d. n.)

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH?
Aatti na -iehlscvtv przyłmuis Kaultet Obrony A.itsbw Zach., Lwżw, iJ. L o.mcU l l
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Lim DL IM 17.
poiect kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy- 
bory do podróży. 3248

7*m ił fiinnirh miasta Lwowa zawiadamia
t i l ię s  Uu3J luE ljlfl PT. Pracodawców i Człon­
ków, te od 1. lipca 1920 ?. z powodu dokonanej 
wymiany koron, zasiłki i opłaty będę obliczane 
w markach w tej samej wysokości w jakiej do­
tychczas obliczane były w koronach. Zasiłek w 
kat. XII. wynosić będzie 10 Mp. a opłata mie­
sięczna 13 Mp. 28 fen. od członka i 6 Mp. 64 f. 
od pracodawcy, razem 19 Mp. 92 fen. 3249 

Bolesław Lewicki, prezes Kasy Chorych.

Adwokat Dr. STEINHARDT
z faraapola 8108

frzemósl IcanCelarya d o  IW OW a, Bl. K»irinsxŁI i. 3.

P R Z E N I Ó S Ł /  M  swa pracownia

KO ST TUM ÓW I SUKIEN DAMSKICH
po enacznom rozazarzeuin * uL Tarnowskiego na ulicf 
Obertyńskich 4, II. p. (róg ui. Sw. Zofii) o czara c ą 
P T. Klientelę zawiadamiam. Najnowsze wzory, gu

Rozkaz M. S. O.
Lw ów , 6. 1 pca.

Z Komendy MSO. otrzymujemy mastępiiący 
komuufkat:

Na murach miasta pojawił 'się rozkaz Dowodź 
twa MSO. wzywający zy siki c.h ozłonkóHy do
bezwarunkowego jawienia się na zebraniach 
dzteimco^ych dnia 7. bm. w e środę o godz. 7 w. 
a mianowicie:

Dzielnica I. w  sali g mmńdycznej szkjoty im. 
król. E lżb ie t przy ul. Zielonej.

Dzielnica II. w  Isah gmnn, szkoły męskiej mu. 
św. Anny przy uL Kazimierzowskiej.

Dzielnica III. w  sali g'mn. starej szkoły mę- 
skieti tm. św. Marcina, przy uGicy Św. Marcina.

Dzielnica IV. w  salt gimn. szkoły męskiej im. 
św. Antoniego przy tri. Pijarów.

Dzielnica VI. na .politechnice pnzy uL 1 eona 
Sapiehy w  sali nr. 10

Poreratowi-e Centralne, w  sali gtam. jzfeoły 
męsSdej im. Mickiewicza przy ul. Rutowsikiego.

Kleparów w  sakole powszechnej w  Kielaro­
wie.

Zamarstynów w  bttdynku gnanmym “w Za* 
marstynowie.

Zniesienie na strażnicy MSO. w  Zniesieniu.
Za wtzględn ma sprawy bardzo ważne., doty­

czące ‘wszystkich ezłorików MSO. jest obowią­
zki -m każdego zjarwić się betzwarkmkowo na ze- 
brariu w ozaiacz&nym (ta®, i godzinie.

Kwnemdąst MSO,
* " "  ' Kap. Geyer W- P-

x  ̂ — — i.

k LISTY Z AMERYKI.
Warszawa, 5. Upca.

(PA T .) Z  komunfcatu ministerstwa poczt w y . 
n8ra, ż?e do urzędu pocztowego w  Warszawie od 
L kw&taia do 30. czerwca nadeszło pośrednio 
przez Kraków 1200, a bszpoferadmo z  Ameryki % 
orygjnafcyitnJ tamtejszemi plombami 380 worków 
listowych, czfU  około 8 i pól oiflioma listów ame- 
ryfcaftsfcich. gdyż Jeden worek zawiera p.zecięt- 
nie cftbło 5000 listów. W obec tak -Ibreymiego 
raateryału musza się zdarzać nadużycia przeciw 
tóórym (rainisfcerstfwo wydało szereg przepisów i 
zarządzeń, a w  szdzegókoScr zarządziło doręcza­
nie listów adresatom w  samym urzędzie poczto­
wym, aby urilkcąć ograbfanła itełi w  drodze przez 
doręczających. Dka przyspieszenia pracy powo­
łano na godziny ^aidóbowiązkowe urzędników w y  
szkolonych wskutek tego sprawa doręczania li­
ftów  amerykańskich w  Warszawie weszła już na 
i.rodmalne tory. :W Warszawie wyrabia się prze­
ciętne dziennie 121—15 worków, wskutek tczego 
zaległości tak w  Warszawie jak i w  4-tóch Innych 
■sortowniach w  Tarnowie, Przemysłu, Lw ow ie i 
Krakowie zatkają, zwłaszcza, że persona! nabrał 
już więuszei wprawy. W  Warszawie ekspedyuje 
Się już listy, wysiane z Ameryki w  połowie czerw

ca Ł zol te adresaci otrzymują je po 15— 20 dniach 
po nadaniu w Ameryce- Podsueść też należy, że 
wskazaną byłoby rzeczą, aby publiczność totej- 
isza oaklarfala swoich amerykańskJch krewnych ! 
(znajomych do przesyłania pieniędzy za pośredm- 
ctwe^Q janków, celĄn uniknięcia przesyłania ich 
hktowme, zwłaszcza listami oJspolecouynil.

S R O K I  I I A
Repertuar .Chochlika* w Ogragae jesatełdm. 

.Miecz Damoklesa*, .Wojoa z jogami* farso, sola Or 
dońskiego, Sochsiewaidei, Dwernickiego, Bjaveoroffi* 
Ludrikowalriago, Bartos i isnL Początek o godz. 8*me» 
wieczorem. 1501

Korespond^wye z Pomorza. Z dbfctn dzasfid-
sziytm rozpoczynamy w  „Gazecie Wieczornej14 
szereg fconeispottitłtincyi z  Pomorza pióra unafcemi- 
tego pisarza, gtcośnegn antom „Samtory i Motzy ‘ 
maiora W . P. Edwarda Ligockiego. Nazwisko au­
tora zbyt anane jest .yolsikaiemu ogółowi czytają­
cemu, byśmy mśefi podkreślać wartość tego na­
bytku diła naszego pisma.

Młodzież Krakowska gremialnie oddaje się do 
dyspozycji komendy wojskowej. Wczoraj w ie­
czorem odbył się w  Krakowie w iec słuchaczy 
Krafeo wulkiej Akadami gónniczfcj, mai którym u- 
diwaUrao następująca reaoiuoyę: W szyscy słucha 
cae Akademii gónrucziej .udit ulają jednomyślnie 
po myśli odezwy Naczekuiica państwa oddać się 
do dyspozyicyi npeljscofwiea komendy wojslkawiej 
za pośredmactw,em egzekutywy koła sludhaczy A- 
kadernii gtónnćczea i wizywiają rząd db przeipro wa- 
dzajiia ogóbej >rzytmusowej mobiJdzącyi Podobny 
w iec ogóŁnoafcadetmkki w  sprawie zajęcia stano- 
wiisfca wnobec odezwy Rady obrany państren odbę- 
dlzie się dziś w>e w  tonek o godz. 11-30 ptrżed połu- 
dnńeim w  sali Kopemika GoHegimm movom.

vDwugroszówka“  rddłviva. Zmosionio zawie- 
szanie ,,Gaz.etj' ptrramnej14.

Obrońcy Lwowa twszystikDdh odbinków") pro­
szeni są mimefszom na cgćffine z^Wratni ,̂ jaikin od­
będzie się dnia 8 iipca o godz V wueoz. w  ogro­
dzie stów. ,,Slkata“ , U!,. Mickiewicza 28. Z powodu 
wałżmśd spraw w zyw a d ę  dto jak nalftczmejsze- 
gó przydiyda. Jako kfKtty ustępu skrżą legifejma- 
cye odcinkowe.

W oźny Izby h a n ^ o e i  uprasza kupca które­
go r̂ aiZwwsSco jęst znane i który brał udział w nie- 
uznelę 4 lapca przedpoł, w w ic c t  kupieckim w  gma 
dhu Izby handiioiwieii, 'by ^wrócił zamieniony ka- 
pehsstz na ręce woźmago ma I y.

.(— ) WsżystMego ^ ę  w yrzekł. Na irf. Solskich 
wczoraj na widok zbliżającego się posterunkowe­
go czterech graczy zbiegło pozostawiając talję 
'kart i 35 mkt>. Posterunkowy karty j pieniądze 
zdeponował na poiśayd.

Ostatnie życzerńe skazańca. Ptema aaiguefekie 
donoszą, że skazanego nń śmierć mordercę całej 
rodzony w  Pekinie, Chińczyka pazwislriein Oka­
lano stracono podczas niezwykłych ojkofecanoóo^ 
MHapowmćie w  chwili, gdy sfcażainfec już stał pod 
szafotem, zapytano go, jakie ma życzenie, które* 
g » spełnśeofie — jak wdaddnio gwarajjtule skaza­
nym prawo. Chińczyk zażądał tylko bertefle wody. 
Dewajtis, a wyptwezy ią mtiarł z  uśmiechem na 
uszaich.

Ulahfenlee Warszawy, piosenkarz K. H u s a ,  
świetny kreator mnóstwa popularnych piosenek wystąpi 
we Lwowie dwukrotnie w  oaii Sokal. Macicnsy, w  to­
warzystwie innych luminarzy nadseenek liternelaeb, jako 
to p, O. Orłeńska, ostatnio pnmsdonna opery poznań­
skiej dyr. T. Wołowski, autor i wykoaaweu znanych me* 
lodeidamacyi, S. Dąbrowska, Cancerka-bosonóżka, uczen­
nica Izadory Dunean. a zwłaszcza światowej firmy duet 
balotowy Łozińskich z daweego baletu roayjakiógo. 3250

Państwowy Urząd 1 o średni ctwa Pracy I Ople* 
kl nad Wychodźcami w Jarosławiu przy ul Lubel* 
sklej, podaje do wiadomości, że za pośrednictwem władz 
konsularnych polskich oraz attache emigracyjnych podej­
mują się Urząd zupełnie bezpla nie odszukania krewnych 
w Ameryce. Interesowani w podaniach do tutejszego 
Urzędu muszą podać: 1. Nazwisko, imię i adres wy 
chcdźcy w Amoryce. 2. Ostatnią dokładną miejscowość 
w której wychodźca nrzebywał. 3251

Teatr artyst-llter. (.Cnslno da Paris*), ul. Rej­
tana 3. Codziennie przedstawienia z S. Michałowskim, 
'7andyrzowt i Ochrymowiczem na czele. Biiższ: szcze­

góły w afiszach. 3221

Ekonomista.
Kronika „Ekonomisty*.

tt) Sprawy naftowe zagranicą. W  Ahgfii n o - 
bierno dotychczas 11 ■wieroeti naftowych, z któ- 
rycb jedno zastaSo zatrectrairBe z powodu ■wielkiej 
ilości wody. SJadiy nafty zuraleztoco w  pięciu in­
nych wferascfech, a jedno (Haudstoft w  Derbys- 
hire) dało większą ilość nafty. Źródło to dase 50 
beczek tygodniowo. Doświadczenia wykapały, że 
raoanaby powiętoszyó tę ticzbę do 250 beczek ty­
godniowo. Ogólna ilość wyprodukowanej naity 
wynosi 2.600 beczek, czyi, 100.000 galonów. Rząd 
zaznaczyli, że nawy prcyefct dotyczący praw na 
wajftę nie będzie wraoirowainy na ustawie węglow ei, 
tj. tereny naftowe nie będą prawdopodobnie stano­
w iły  pnywa/taed własności ich właścicieli. Polityka 
ta jest zmoeumiałla ze względu na bardzo ostrą a- 
gitacyę za nacyonahaaeyą kopalń, oraz ze wzglę­
du na wiefiką wagę, jiaką raąd dzałś przywiąznje do 
nafty. Ceny smarów u< rynku niemieckim w  osta- 
tośdh czasach, dzięki 'spadkowi dolara w  Niem­
czech, także mieoo spadły, ale stan ten nie da się 
utrzymać, ze w zgięciu na ogólny stan gospodarczy 
Niemiec. Ceny są następujące: Olei wrzecionowy 
1100 do 1400 Mk., lekki cnej maszynowy' 1400 do 
1700 Mk., ciężki olej maszynowy 1500 do 1800 Mk., 
okś cylindrowy 15o0 do 1800 Mk. Ceny zaś pro- 
‘diuktów naftowych krajawycih podniosły się zna­
cznie w  porównaniu z  produktami amerykański­
mi. Zwyżka ta śsst mołtywowaną ogromną zw yż­
ką kosztów prcdańccyi. W  kolach przemysłowych 
nietmteckich istnieje obawa, że Stany Zjedsmoczc- 
ne w  uiodiaiŁeikiej przysziości zabronią eksportu 
swyich produktów' ropnych ze względu na wła­
sne ogromne zapotrzebowanie, którego nie pokry- 
wń pnoidiuHcoya i wtedy Niemcy zmuszone bedą o- 
glądiać się za nowymi dostawcami.

(t> Rynek drzewny w  Niemczech. W handlu 
drzewem odbywa się stały spadek oen. Ponowne?- 
go podwicsieiria się ich nie należy oczekiwać, po­
nieważ polapstzente kursu tnarki niemieckiej urie- 
możl w iło eksport. Niemieckie drzewo na zagra- 
mczir.ych rynkach nie może obecnie wytrzymać 
tootifcuirenicyi. T a «  np. Holandyu płaci za polskie 
świerUc 80 guMcnów, czyti przj kursie 1300 ma 
rek, przeciętnie 1040 i rarek tiiem za metr sześcian 
ny, ipodczas gdy cena tego samego drzewa w y­
nosi w  Niemczech 1500 Mk. Przy tem polskie drze 
wo po jjowyzMjęj Cenię nabywa się loco Beothdm 
podczas gdy cena niemiecka rozumjs się łoco sta- 
cya zafodwwcza w  Niemczech środkowych Gdy- 
by niemieccy ekspfjrtcTzi' chcieli konkurować z 
ceną polskiego drzeva, imrsrefihy po odikz^niu 
kosztów przewozu dó granicy i dodatku eksporto­
wego, nabywać je po około 800 Mk. za metr sze­
ścienny , czyli po oenie, po jakiej handel w  dzisiejs 
szych warunkach jest wykkezony. Pozatem Szwe 
cya i Finlaindya wytwarzają swoją podażą silną 
kottkureneye. Niemieckie tartaki są w ięc chwilo­
wo skazane na zaopatrywane tylko wewnętrz­
nego rynku, ponieważ zaś popyt jest bazdao sla­
by, przemysł ten znajduje się obsonie w  zupeł­
nym zastoju. —  Obecne zaopatrzenie kopalń nie-* 
oneoUddi w  drzewo rx>zostawfa w ide do życze­
nia. W  Zagłębiu Ruhry będzi© w iele kopalń w  dra 
g id  połowie r. 1920 znpetote be? drzewa. Kopal­
inę górnośląskie posiadają teszcze zapasy na kwar 
tał iBuaik drzewa <Sa kopalń jest tem większy, i© 
305? dteerwa podanego w  statystykach pruskich 
jako drzewo kopaitaiane ińe i«st atabp© do tego u- 
żytku ,i że istańgfe wiełkfo trodłiości przewozowe. 
Same Pm sy potrzebować będą w  ciągu najbliż­
szego półrocza cfkóło pć ’ iriiłoma drzewa1. Na przy­
wóz z  Polski i Częcho- wacyi zdiaui-em tych kói 
Niemcy liczyć nńę irfogci (.) ilefoy pruskie minister­
stwo roHnictwa nie byb w stawie zapewuń sobie 
wuet dcstailocziniej ilości ■ /cwa. grozi kopalniom 
pozostającym ipujd iego arządiem zupełny brak, 
ponieważ eutenta zabroń ła by wywozu tego drze­
wa, jak to już uczyniła wobec kopalń doJno-śIąs- 
kich koło Waldtenburg. Kopalnie saisikie usi-carżają 
się również ma brak dirztwa i żądają ułatwień w  
przewozie ze wschodu i południowego wschodiŁ
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Zdaniem iah .przywóz ton byliby wydtarcnaeiszy,
gdyby się odbywał za korrapenzatę, zwłaszcza w  
W ęglu.

(t) Rynek żywnościowy wiedeński. Aprow 1-
zacya Wiednia w ostatnim czasie uległa pomyśl- 
Meli zmiaide —  środlki żywności i artykuły spoć'y w 
Oiie stosunkowo do poprzed.i.eh miesięcy potania­
ły. Jugosławia i W ęgry dostarczają Austryi bydła 
rzeźnego i mąki. Poisfoą —  -3ai, koniczyny i ziem­
niaków, Gzecho-Słnwacys. cukru, drobiu i jarzyn, 
Włochy i Szwajcarya towarów kolonialnych, A 
mer-ySa mąki. mleka kowrenzawamego, tłuszczów. 
Ceny mięsa z powod u gorąca i sezonu jarzynowe­
go zapowiadają dalszą znżike. Za I  kg. mięsa wo- 
łowego .płacono ICO do 120 kor., w ieprzowego 145 
do 160 kor., cielęciny 80 dto 95 kor., z jagniąt--75 
do 80 kor., ki Ali czego 45 dto 50 kor., drób za t kg. 
od 150 do 240 kor., ryby morskie za 1 kg. 30 kór., 
karpie za 1 'kg. 36 kor. Ponieważ nadeszły trans­
porty jaj z Jugosławii, a szczególnie z  Polski, jaja 
z 8 do 10 ikor. spadły nagle dto 4.50 kor. Również 
z powodu wolnego handlu niektórymi artykułami 
żywności ceny tych artykułów ooraz ł^ardziej idą 
w  d‘ót, a szczególnie jarzyny, których ceny ,pa- 
■skatskie“  są n'ższie od przepisanych cen maksy­
malnych, talk lip. za 1 kg. ziemni alków płaci się 
6 kor. 50 h., szpinaku 2 kor., główkę sałaty 80 h., 
wianek .rzodkiewki 1.50 kor., za 1 kg. fasoli 20 kor., 
grochu 30 kor., mąki 20 dto 30 kor. W  dziale kolo- 
n ailtuym tendencya mocna, jedytntie pieprz należał 
do rzadkości, kilo herbaty 160 kor., kakao 180 kor. 
cynamon 96 kor., korzenie 58 kor., czekolady 240 
kor., etfk.ru ha kartki 18 do 20 k o r w  pajsku -120 
do 1.40 kor., sardynki 1 pudełko portugalskich 28 
fccir., łreHrouskich 36 'kor.

Ót) Stj pandyum rządu szwedzkiego dla śtu- 
dyów handlo\vyoh w P°lsce. Od szeregu już lat 
rząd szwedzki łcży na stypendya dla młodych lu­
dzi. poświęcających się zawodowi kupieckiemu, 
Stypondya otrzymuj^ bamdlowcy zazwyczaj na 
przeciąg 3 lat. Między tnnemi p. Gustaw Olsśófit o* 
trzymał w  roku b eżącym stypendyum 5.000 kor 
dla studyów ekonołtiiczno-handłowydh w  Polsce. 
Wyznaczenie doić znacznej stosunkowo sumy na 
cęle stijdyów haiidiówych dowodzi- zainteresowa­
nia s'fi rynkiem -.polskim w  szwedzkich sferach 
przemysłowydh i kupieckich.

(t) Dostan a wagonów. Jedną z bolączeic na­
szego przemysłu Jest brak wagonów i nierówno­
mierna ich dostawa. Prawda, że ilość wagonów, — 
posiadanych przez państwo jest niewystarczają­
ca w  stosunku do jego potrzeb, lecz tern więcej 
sprawa racyonalr ego gospodarowania tymi wago­
nami, które mamy do swojej dyspozycyi, jest rze­
czą pierwszorzędnej wagi i nie może być odkłada­
na. Uregulowaipiem dostarczaniia wagonów dla ro­
zmaitych potrzeb zairówinto państwowych, jak i 
prywatnych zajmuwJ ®ię grdeyańnia komisy a riifę- 
dzymmistery.a Ina. IKorrdsya .ta wPfowadziła sze­
reg uproszczeń w scspodarce wagonowej, które 
stanowią duże udogodnienie dla hutnictwa. Prze- 
dewszystkiem więc od 1. czerwca przewóz rudy 
topników i szmelcu żelaznego jest uskuteczniany 
bez wszelkich zleceń, podczas, gdy koks i węgieł 
Po dawnemu są dostaif; zan^ z -ozporządzemia Pań 
stwowego Urzędu Węglowego. Od tejże daty zl*- 
oerf.a na przewóz mnych potrzebnych w  hutnictwie 
artykułów są wydawane hutom 1 kopalniom przez 
odnośne Urzędy górnicze, a nie, jak dotąd przez 
inżynierów przemysłowych. Jest to równrel bar­
dzo pożyteczna zmiana, gdyż Urzędy górnicze je- 
PieJ są wtajemmiczoine w  potrzeby but, niż iniynie? 
rowie przemy sitowi. Pozatem. Kom sya opracowu­
je jeszcze inine udogodnienia, które w niedługim 
czasie mają wejść w żyoie,

(t)Wtercenla gazowo-nafłowe w KrośnWisIdem. 
W  zagłębiu gazówem Krośr'eńsk.ie‘m jest obecnie 
w wierceniu 5 szybów, a mianowicie: Gaz II. w  
Brzozówce (głębokość 392 metrów w  końcu mar­
ca br) — Gaz III. w Jaszczwi (głębokość 429 me­
trów) — i Gaz IV . w Dóbruoowej (głębokość 15814 
metr.) Wszystkie trzy szyby są własnością Zwią­
zkowych Zakładów gazu ziemnego i gazoliny. •— 
Dalej jest w wierceniu szyb Wulkan HI w Męcin­
ce, własrość frtny J M Waterkeyn i Spka głę­
bokości 450 metr. i vTeszcie -szyb Znicz I!, w  Do- 
brucowej — własność OaBcyJddeeo Karpackiego

Aikcyj. Towarzystw* Naftowego, głębokości 873 
metr. Ponadto Starostwo górnicze w Krakowie 
zezwoliło Galicyjskiemu Karpackiemu Towarzy- 

i stwu aa dowtercenie szybu Znicz L w  Dobruoo- 
wej. który ima gfefbotkaść przeszło 700 metrów.

. Ogóma produkoya gazów z pięciu produkujących 
| szybów wynosi 385 m.* m  minutę.

(t) Zobowiązania koronowe obywatel! polskich 
wobec Czecho-SłowacyŁ Obywatele polscy w 

| szczególności polski przemysł i handel ponoszą 
dotkliwe 'straty materyalne wskutek represyil sto- 

j sowaaęj względem nich przez 'baaiki Rzeczypospo- 
Jfiitej Gzecbosł<mra_ ckte i. —  Banki te w  szczegó l­
ny sposób stosują do obywateli polskich <wyda.no 

’ swego czasu przez Rząd Czedhojstowacki zarzą­
dzenie o przymusowem stemplowaniu koren au- 
stryaćkich. Mianowicie banki uważają, że znajdu­
jące się na ioh rachunku jeszcze z czasów .poprze­
dzających rozpadnięcie Austryi i należące do 0- 
bywateli polskich sumy w  koronach, przez wyda­
nie rozporządzenia o przymusowem stemplowaniu 
koron nie zostały Przeliczone aa walutę czeską i 
pozostały nadal koronami ausłryackfemi. Plrzeci- 
wnie, o ile chodzi o zobowiązania obywateli poi* 
śkich, .pochodzące również z okresu poprzedzają­
cego irpkdek Austryi. względem Ożechów w y ­
maga się, aby były one regulowane w  koronach 
stemplowanych, oo uinłemożlłwiia obywatelom poi 
skim poffcrycdie tyćb nataźmości z sum, leżących w  
bankach czeskich Takie interpretowanie rozporzą 
d zenia o Przymusowem stemplowaniu koron jest 
nicz-em nreuizatsadlnitotnte 1 ty ei iisor awiedKwione Ro® 
PdPząfdizentje o  stonitphwai!#! koron łile może stoso 
wać się do obywateb polskich, którzy przy podno­
szeniu 2 banków czeskich sum, — pócńodzących z 
czasów poprzedzających upadek .Austryi, winni 

otrzymywać je w  koronach austryadcich i  w  tych 
że koronach powinni mieć prawo- spłacać zdbiW.ą 
zaniai zaCagmęte przed rtozpadrwęctem się Austryi. 
Jest bardzo konieczne, ażeby p. mmister spraw 
zagranicznych zajął się powyższą sprawą.

a POSADY I PNACB 1
Magutru oraz sustontanta farmacyt poszukuje apte­

ka Ettingera we Lwowie. 3i58

Zdolny te hnik dentystyczny (asystent), pierwszorzędna 
s ła — poszukiwany od 1 -go lipoa do większego za- 

I kbdu na prowincyi, Zgłoszenia do Administracyi pod 
„frowincya*. 3160

Potrzebny handlowiec tylko z bardzo dobremi referen- 
cyaroi. Żglosz Chorążczyzna 11 a, I p. 3195

Państwowy Zakład dlą umysłowo-chorych w Kulparko- 
wie przyjmie natychmiast dwie rutynowane męskie sity 
kar -eiiryjne. ZgDsz. w  Zarządzie Zakt. Dyrektor Zakł 
Dr. Wład. Kohlberger. 3201

Rutynowany  buchalter potrzebny na czas wakacyi, mo­
że być i ołużej, do wielkiego majątku w . G»!icyi 
wschodniej. Kompletne utrzymanie kawalerskie i wy* 
nagrodzenie wedle umowy. Wiadomość przed poludn. 
ul. Kopernika 4 u portyera. 3237

KRONIKA SPORTOWĄ.
Lwów, 6* ,15pca.

Spacer do Rokitna, rainicypiwany. przez Towar 
rzj-stwo tu.rys*jcano-krajcraniawcze celem zw ie­
dzen i starosłowiańskiego borcdyszcza —- zgro- 

jmadaił liczne towarzystwo złożone z 19 osób (w  
czem 8 pań). Spaczer rozpoczął się w niedzielę 
ramo o 9 z rogatki Zamarstynowskiej lasami w 
kierunku LyseS Góry i wsi Brzuchowioe, gdzie 
i dobre wcale podśmiewanie pokrzepiło w  tym b- 
upam-ym dn:u siły uczęVnikóW. Z Brzuchowic to­
rem kółetfoWym do Rokitna, tamże kąpiel i dłuż­
szy wytpoezryniak, poczęto pow.nót dto Brzuchowic 
na stacyę. W  Brzuchowiicacih uczetstn cy nto za- 
pr,Ł'ginęii przejażdżki pociągem na1 dachach wago- 
nów —  które już gęsto były ófosfaWioftiie — więc 
wrócili pieszo <fo Lwowa prze® rogatkę Janowską 
na gedz. 11. Prowadził p. J. Nitemcżyirowski. •

K O M U N I K A T .

Asy?na ty na chleb.
Na karty chlebowo oznaczone nr. 4 sprze­

dawać się będzie chleb z białej mąki o wadze 
800 gramów w cenie 10 marek za bochenek.

W celu wykupna asygnat na chleb, wzywa 
się pp. kupców rejonowych, by zechcieli się 
zgłosić w M. Zakładzie aprowizacyjnym a to t 
pp. kupcy rejonowi dzielnicy I., II., Iii., IV. i V. 
dnia 6 lipca we wtorek, zaś pp. kupcy dzielnicy 
VI., pp. zarządcy konsumów i zakładów dnia 
7 lipca w środę. 3219

M afK A f WYCMOWARIB M

! |  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA |

Sypialnie, jadalnie, salony i różne inno meble sprzedaje 
i kupuje .Doroteum", SaDiehy 34. 3068

Fortepiany i pianina znakomite sprzedam— Pańska 21, 
Hańsk. - 3144

Apteka we Lwowie do sprzedania. Listownie pod A. W. 
Biuro ogł. Buchstaba, Legionów 21. 3159

W illa  v  Stryju, z kom fortem  urządzona, solidnie 
budowana: 7 pokoi, przedpokdj', stajnia na 4 koni, 
wozownia, praczkarnia, magazyn, ogród  — ża rn . 
do Sprzedania. Zgłosz. pod . W ilia *, Stryj, Trybu­
nalską 1, Dr. Moldauer. 3194

Kupuję połamane szcząki oraz sztneżne rąby i płacą 
najwyższą cenę. M. Lampart, Poste-restante. Kart— 
wystarczająca, zgłoszę się po otrzymaniu. 3197

Apteka prowmcyonalna we wschodniej Małopolacc da 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość u p. ap­
tekarza Thadera we Lwowie. . 3210

Rower „Puch* w bardzo dobrym stanie, okazyjnie do 
sprzedania, od 3 — 7, Krzyv/czycks 5, Łyczaków. 3345

Do Sprzedania pies legawy, niemiecki. 3—4 miesięczny 
czysta rasa, buty z cholewami nr. 40, nowe zupełnie 
nieużywane, z prawidłami i buciki męskie nr. 40, mało 
używane, box i chevreaux, u gospodyni. Piekarska 13.

3246

Przyrądy śiusarsko-kowalskie, wiertarka na slupie.
maszyna sżmirglowa z przyboram., śróbstak kowal­
ski, gwintownice kowalskie lewe, prawe, tarcze ssmir- 
glowe, uchwyty i wkładki do świderków, świderki do 
żelaza rozmaite, młotki kowalskie i blacharskie pole­
rowane, kowadło duże, uchwyty ręczne, wszystko no­
we, ceraty na stoły odpasowsno, Pańska 15, parter 
I* drzwi na prawo Lwów, * 3243

Do sprzedania ozarnc ubranie śluzrokowe, cylinder- rę­
kawiczki i kwiaty salonowe. Supińskiego 30, IL p. 3239

Przyczepka dwukołowa do auta zupełnie nowa do 
sprzedania. Chorąiczyrna 11 ą I. p. 3240

G ig amerykański doskonałej roboty, nieużywany do 
sprzedania. Wiadomość: St. Krzemińska, Mielec, nlica 
Tarnobrzeska 3241

Salon, różne meble, . fortepian Sehoreighofer do sprze­
dania, Pańska 2, ii. p, 3242

Aparat fotograficzny 13 X 18, prawie nowy z trzema 
podwójnemi kasetami zamienią za aparat 4‘5 X 6. Wia­
domość : Panieńska 7, parter prawy, między 1 a 3.

3238

Kom presor do popędu pasowego; oryginalnie amery­
kański fabrykat firmy Iogersoll-Rand, o sprawności 
253 m’  na godziną przy 7 atm. ciśnienia, całkiem no­
wy, wraz Z kotłem na powietrze1 natychmiast do 
sprzedania, Bliższysh informacyi udzieli: lnż. A. Ku 
ten, Stanisławów. Kamińskiego 32 a. 3236

Sprzedam zarąz tylko Polakowi renomowane przedsię­
biorstwo, istniejące od lar 33 we Lwowie, przyn .ssą­
ce obecnie około 20 proc. dochodu. Zgłoszenia listo­
wne pod lit. W. A. w Admm. 3k56

M ajątki ziemskie od 100 do 500 morgów kupuję z bu­
dynkiem łub bez we wschodniej Małopólsc Zgłosze­
nia lnż Edward Winnicki, Stryj, Jagiellońska 16. 3257

[ M fE S Z K A M IA , L O K A L E , S K ł .3 ^ /  J

M ag zyny obszerne do wynejęcia Wiadomość biuro ogł.

Schenklówna, Piekarska 44. 15 lipca przygotowanie do 
egzaminu lufowego i wydziałowego (I.) i matury se- 
minaryaiaej- 580 aprobowanych. 2978

Brucka, Kościuszki. 371

Trzech (d w a ) p ^ o i i kuchni, możliwie komfort za. od­
powie nim czynszem i odstępnem. poszukulę. — Hai- 
Peru. Goluchowskieh 9. 3244
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l i U T E L i m  [A

M arki p a «  w e  polskie, -u 
ulu w  każdej ilości .Fi,

a sii isiae i r-yranicrae kn- 
Lwów, ulica Ko- 

8119

R O C M A IT 9

K epkł wyrobu potrzebni są robciaiey speeyaliau > bra- 
V tce na d>go<Loych warunkach icy i aprowisacyi. 
UrzędalLiów do kane. Do dnia 12 cie- wca. J. 5 ta  
mię 7—3 m> zaś później, Rjtowu* i  w  Zataadae SiCfld 
dr weei p ie i , ) ,wo-L, pluwaj, przez -Tlódi iniłe rz 
Wołyński w S te f-—ryeich. Prz,-;ai.d koleją óstetri.* 
tscya Uściług. 2373

Fcsiadi iacym ł-no-l»w'd poradź* Wynagrodzenie' h l  /  
po akuWn. Jellin. pL BernarójrśJd 15, .pod Idunr* a1", 
pooi*<łdzr g 3—6. 2941

Ratliola, z apte’a w Wu 
li ■' wy] ida- wtoku W. — 
52 Micp, opłatnie.

Artur Sm utni sirokael fortepianów, O  * ilov kirg< 5, 
oficyny, przyjmuje stroienia 1 reneracye 3206

aCARŁiZETY^t E.ypfcC batysty, hafty, |ad«ab!t* 
płótna perkate i t. L — poi ca 2993

pti lu łf .Ayth cenrrth
S \ f  iD iO W A J O W  B tA W A T N Y C H

0. DIHHER i H. Fi»ERTAG
T -dar, uL Furma&ska 4, I. r

“osłsuhjs 8ię buclipiltera-saluokontysty
celem natychmiastowego ze j  ga— wania do ™raey w  
poważnej instytacyi t, ta k ie j. Reflekti^e się tyJko 
na = bardzo pracow ita i w calem tej, jłowe zna- 
cza 1 i i " iorządną, »  z noa» :ą natycLm iast objąć 
niosce Zgłoszeni c d u  it i wraz z odpisam i świa­
dectw t < went, piseran ™ .efersncyami oc poważny h 
'  .tn cod sumę w  red. .Gaz. Miecz, między 12 a 1. 322L

MORELE I WIŚNIE
ed 5 kilog.*. wysyła nu zamówieni'* Spotka Owocarsko- 

pszczelarski .O W O C* w  Zaleszczykach 7989

Zakupimy kaeifil Zsrncaila
40 m* pownr*chi.. ogrr mało nz^wany r dobrym tzt, 

— ab \ e i r_iwy, sprzc. .y . ii 2 kotły Corz lila po 
z8 m* poww fichn. ogr»,. jeden armaturą- dmgi bez w 
dobrym sf nie óerząd dóbr Nadyby, o. p. i sŁ koi.

Madyby. W nju iftie, pou. Sdinbor 3225

m s r m j ?  u i i m o o i W Y
przyjmej* róbuty wchodzące w zakres

LTraiiiiMM
Tl, k o  k r*“* )ll CUWS depuki t rczą saoasy tlenu ii kar­
bidu. — .. 4t> zer,,a między 12— 1 eodziec ue ul. Bour- 
tarda 1. 5. n piętru 9056

3 0 G >  p ł u g ó w  ^ e l a t n y c h  f e d n o -  
s K i b o w y c h ,  a y c t e m  S a c K c  : 

1 5 0 0  h u l t y w a t o r ó w  /-rr?h o w y c h  
z  U o l e ś c i c ą ,  s y r t e  n  V e n t z K y ;  

5 0 C  m Z o r o r ó  r ę c ż n o - a i e r a i o w . , 
j y i t e m  L & n z s . ;

5 0 0  s i e c t K a r ń  t o p o r o w y c h ,  d a ­
j ą c y c h  p i ę ć  g u t u n K ó w  a i e c ^ K ł ,  

koaibinonmuych do HOżuego i „-ęoznc „o  po­
pędu, s górnym  ruchom ym  w alcem , system 
Lanca, * nart yehndbatową sukcesywną dostawą

&prae<' e  firm a:

„SKANOLEW”
Przedsiębiorstwo handlów %

Spółka z ogran adpow. 3043
T i Lw o w h i pl< Mary* c W >, III. plętroa
Oferty z fotografiami na żądanie odwrotnie. 
Kooperatywcm rolniczym ulgi w spłatach;

C Z A S
o d n o u i Ć  ą r s e d p ł a t ę  !

,r.’f  d l a  s z k ó l !
P c i i u c e  s z k o l n e  do ncuki poglą­

dowej »  wszystkich dziedzin
l ln in a n n n m 11 W A R S Z A W A

i,Oli! n  ma. ii. tel. mi
i i *  Ja łc ie  prc~pektów .

W S T ,\ £ K 0 W Y  L E P  

::l  liUCHY 
O K I  DO O B U W IA  

P A S T A  DO PODŁOGI, W 0 E 5  DD PO P TO G l
'■wnmanądaą W  e ic  doetarmu najtaniej

O J a e m .  F A 3 1 R T 3 . A

Dr. WKBdA PAW ] & Cp.
iiedeft L, Adlergasse 10. 

Z b S t ą P C T  P O S Z U M I  W A M I .  1971

9 5 A  B F  Y  !
Z J o to , s r e b r o  p la ty n  3, ntao. Ka^odc^eoui i p ry  ' 

Łayn oeobom bezir. r skowo najwiąet^ lÓ79a

J. A. WCLF, Junilfir, ul. Socfeskiego 2.

m  1 1 5 5 O T F 1
lakjU M m ,  wódek i n i

Z n i e s i e n l s  k .  L w o w a  

poszukuje w i ę k s s y c l t  p a r  y *  w i s i e n ,  

m o r - S I . J a r z f l b i n j f ,  d e r e n i  u , t a r n i n y

Uprasza o pisemne oferty wraz z prób­
kami pod powyższym adranem. 3203

K ilkadziesią t "regon ów

b a jiaśkśw  fartacm ysrt 1 M
1 m  d ł u g o ś ć '  ( d l a  p i e B a r h )  i

trocin 3247
(d o  podscidłki) nątycnsiiast do oc dam. In io r- 
m acy  udziela się Zu lifisk lego 12. parter prawy-

¥ * ? M Z C « Y  D O  O B T J W f i A
wszelkich fasonów ! uo - 
Jnego kroju, jakoteż sce- 
iic ne i fantazyjna wyko­

nuje precyzyjnie i solidnie 
z dostarczonego matmy alu 

firm aKAROL BITO
BLilllKlidiU3 U 
P R A S O lB H Ift  

WIERZCH  ̂j . 22o

WIRÓWKI D< > NF.EKA
poleca

«  M .  B L i e r s U L i ,  L w ó w ,
u l. K o p e F it l i ia  I  I  2936

f i O T D  i i l l

w upt i nowym stanie marki „B S N Z  
C.. O K N E U  \ o dźwigni 7 ton z d.szepkr 
o dźwigni 3 ton, jest zaraz do sprzedania. 
ReflektuAci raczę, p A \ź o?ta*nią «n s, pod 

,BEN2 GA0FNAU* do Adm. 3221

G A T E K
o -ohiętodcu 30-tu cali v dobrym stanie, kuni 
KRZEMIEŃSKL SPÓŁKA dl przenW u drze­
wnego w Przemyślu, dokąd oferiy podać raieiy.

3^3
O D fSSK I, brodawka i skórę zgrubiałą tu po- 
dpsrwe i  bezpowrot™e i ber bólu u u w i 
, K U  ' l (  '  F jr ^ b  fanr labo.. _Ap. Ko- 
T lU ki“ w  V arszawie. — Sprzednją wezyr>  

w  — — i Sae iptel i skiady apteesu i irtou i eprzt- 
da~ w  aptece M. Ettmger-. Uwów. Gąair 1. 3254

riurtowny składiOWf leiiautf
Krk^ow, .

B lU d O  s rfielopole 22. 
5 K Ó A D : Szpitalno 16.

Poleca do uatyehm.ai.to- 
wei dostr-vy u i zładu:

IAJY s slerićl elelhłą* 
‘LsIbJ „R ra d a w a y *

otj 1O.--305 mm. . .
Pftb/ cńruMflVó Iraocu 

akie.
S7**m m ashssiEse, 

Ponopus !L
PAYTY d j ' 'la? >

„ Klingerit*, „Moońt*, 
,S  idlit“, .Stearnlt*, 
«ah'8towt i gumowe

lanoecdlłdPf ins 
‘ ' parć
Jnriar; -1

.i Jana I

rORPY.
» a r a K % L

3216

KU i i i  i  lssiE 3224

- .w

pp. «  wy I Maryl Ja- 
V jrsklch-Bar* h a n , które 
uciekając, wyjecUa*" r. 1-ym 
tabor n 6 p. ułanów z m, 

..je1" da (na Podolu;, m>>,- 
dzj 10. a 12. czerw o , 
iroszony jest o zawiedź Wgr- 
jzai ra, N. Świat 24 m. 24. 
.1. Jaworski-Barabatz, por.

Byrn̂ ja M i  Hiieiewego ni
podaje do wiadomości Kuracyuszdw, aby bez porozu­
mienia s*ę z Zarządem Zakładu nie przyjeżdżali, 

gdyż wszystkie mieszkania zajęte. 3215

iezy
kldKa GMiICTlSffl KBSlCWY ZM4AD DFSPbf
p-raiadą na składzie materyały ubraniowe męskie, pejtotowc, pouszewkowe, 
płótna na b.elizr'* i roóciel oror m«ieryały mfekcyi damskiej —

Wszelkie kąrty zapotrzebowaniu zostały zniesLone.
Towary sprzedaje się w do' N^nych ilościach detąj!?-znych i harto­

wnych w magarmach Zdnładu p r i r  I i» I A R I E* LC-MS ISfcJ L « 2 0  
w godzinach od & -1  w połjc’ni< i id 4— 7 po poi. W soootę w g< d - 
< d 9—3 po południu. W  niedzielę i ś—ięta magazyny zamknięto. 3181

Poć.pisajcij Po IsKąPoźyczRę ____  Państwową
Napadem «S;ódd rkcyf 1 . Wydrv *. Kódaktor nAczafaq Dr. ROGER B,Ą ACaJ*u Zartęw  reaaktora c acz. TfcilZY KOFARSKL 

C a f  łM  (froL J^ranT rf, Srkote 4. Odpów. ■ Mtktor.- M aW AN  MACHń LSKJ


